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Rok IX. 

Po karnawale. 
, Leszno, 22 lutego 1928 r. 

Tegoroczny karnawał był, na szczęście, dość krót­
ld, ale ,niestety, dość szumny. Bawiono.się zbyt hu­
czni~, kosztownie, lekkomyślnie - nie biorąc pod 
uwagę, że czasy, jakie przeżywamy nie są wesołe; 

nite bacząc o mądrej maksymie: ,pamiętaj rozcho­
dzi:ct żyć z dochodem w zgodzie' 1; zap.ominając, iż 
w ooliczu bezrobocia, .deficytu handlowego itd. staje 
.SW beztroskie hulanie złowrogą wodą na młyn nie­
zadowolenia, fermentu społecznego. 

Oczywista, byłoby błędnem, sprzeciwiać siQ go­
dziwej· rozrywce, polępiać wrodzoną, normalnemu 
czł-0wiiekowi potrzebę zabawy, tańca, śmiechu, który 
jak „mi'ód" zdrowiu sh1ży, piosenki. co jest '·dla 
myśli! winem". Rzecz w tern jednak, że wesołość 

karnawałowa tak często, przeważnie jest nienatural-
' na; te miejsce rozrywk· zajmuj~ wyuzdanie, że za­

•llliast swojskich, °Ęlasy mych,1., 'euro-Pcejskich mazu­
)l"ów, krakowi'ąkqw, walc li@. ,,tanczy 'się barbarzyń­

~kie, murzyń'>kie, zwyrodniałe. skoki, łamańce; posu­
iWani1a i przysuwania; że śmiech jest płaski, nie­
~dr-0wy; że pi'osenki trącą nie winem lecz fuzlem, ::;ą 

!Wprawdzie modne, lecz czcze i niemądre. 
A :file to kosztuje? Opracowanie w tym kierunku 

~tystyki' nie jest rzeczą, łatwą. Przed kilkoma laty 
!Wldał sobie jednak ten trud pewien dziennik, i do­
~zecU do wni'osku, że na karnawał wydaje się w Pol­
~ więcej, niż na podatki, choć na nie tak się po-
1\Veszechnie narzeka. Naturalnie, na tych wydatkach 

oś zarabi:ać musi, ale byłoby rzeczą rozumniej-

t 
\Vydatkować nie .na zbytki, lecz t totne potrzeby, 

ł"e lak' często wla.~nie z , ·in" r 1\'--,ło, .,.J. 

eństw, me \llogą być należyci~ zaspoko}one. 
Prym w tych szaleństwach trzymała Warszawa. 

~

ic~a zabaw sięgał,a do setki dziennie. W Warszawie 
dzile utrzymanie tak drogie, brak mieszkań naj• 
otkliwi~.i daje się we znaki, w najostrzejszej formie 

. występu.re kontra'St pomiędzy zbytkiem a nędzą -
w Warszawie, która powinna j'alrn stolica świecić 

-dla całego kraju· przykładem. . 
Prawda (i niejeden to podniesie), bawiono się ró-

l'Wilileż za granicą, w Berlinie, Paryżu .... Tak, ale lam 
• udzit na to bardziej, niż u nas stać. Tam nic 
1~SZl:l takie, jak u nas, chmury ciężkich trosk nad 
. głową. Zresztą dlaczego koniecznie brak złe wzory, 
dlaczego nie naśladować przykładu dobrego? Inna 
stolica, Rzym, stolica państwa, które pod rządem 

tnądrego dyktatora cieszy się spokojem, dźwiga się 

coraz wyżej - ta stolica, a za nią cała Italja, 
s_pędziła karnawał skromnie, bez jazzbandów ,bez 
.dancingów. . . . 

Nareszcie karnawał ~ę skończył. Może więc z 
głów, przysypanych popiołem, ulotnią się myśli grze­
szne, niskie, p-1-askie; może w sercach roznieci się 

Uczucie prawdziwe, czyste i gorące; może myśli wy­
zwolą się z więzów użycia, samolubstwa, próżności. 

Z prochu przecież powstałeś - w proch się 

okbrócisz. Przyjdzie kres szałom, godzina żalu i po­
uty. Pomyśleć trzeba nic tylko o sobie, ale o 

rodzinie, o następcach, o tern, że po życiu coś po­
zli,Astawić, przekazać trzeba, aby dobre imię ulrwa­

t, nie utonąć w nieJ?arn.ięci, flcalić duszę, gdy ciało 

'W proch się rozpadrue. . . . 
. Karnawał dobiegł ko1'ica. Ustały szaleństwa, ma­

ski,. maszkary, w życiu prywatnem. A jakże będzie 
z życiem publieznem. Czyż lu szalc11slwa i blażeń­

!:_~a, org,ie, maskowania, larwy i maszkary dalej 
.... wać mają? I 

Czy tu paJace dalej na widowni dokazywać bę­

~ą?. Czy batamulnc wrzaski, obłudne komcdje nic 
n?biegną kresu - nie zbudzi się sumienie, rozum 

ie zacznie górować nad zbytkami. 
Czas byłby i w lej dziedzinie nałożyć hamulee 

\V.\'.b~ykom. Czas byłby lnk, jnk w kościele, J)OWie­

,ztec sobie i w ;:.~·ciu polityc~ncm, w zastosowaniu 

1:? Ojc!,yzny. że olo w-;7:yscy z, -~ej prochu powsla-
is_my 1 w Jej proch s1(l obroc1my. A zatem, że 

ni_e do własnej karjcr~·- dążyć, nie próżności włas­

r.e1 lub _ial ichś talszyw~ch boż~rc;7;cz ~le_gać, nie par­
,1°tn, klikom, ale jej Po1scc słuzyc, o JeJ dobro prze­
r,"wszysll·:"m w~lcz,·ć nam trzeba. S: 1\1. - • 

P11Pżary w Bolszewji. 
. ).i_ os I w a. 21. 2. Dzisiejsze dzienniki donoszą, 
:·~ :, th !·,U ;-_:itr1,., 111:111i podpalac,:e fabryki trustu gu­

.i •i,,_,1;•). l-iu,:1 srlon,:ra przcrl kilku dni,nui, powodu-
•• r.,t;: ,·.; wy;; ,1w:;ci około pól miljona dolaró, '· 

: '.~Y .'~~~.~n tl''.j \:i.i!\' o~,'.)_~n;c"'1kill\.u lniach poi.ary 
~ _ 1·,_ ,'li 1:i';r_y :, t!1dy m:cj!:;::'." nielylkn w Moskwie, 

C.l I c.\\_:1.c,'. W ~<:t1111g1· ... Ll;:i(! i innych miaslach. 

Nasz nowy dodatek dla pp. Rolników. 
Pienyszy numer naszego nowego (lak samo, jak 

poprzednie dodatki bezpłatnego) tygodnika „Przyja­
ciela Rolnika" wywołał wielkie zadowolenie śród 

Prenumeratorów „Głosu" zamieszkałych na wsi i 

w mniejszych miastach. Otrzymaliśmy mnóstwo li­
stów wyrażających nam żywe zadowolenie, z po­

wodu zrozumienia potrzeby odczuwanej przez liczne 
kola ludności wiejskiej i wszechstronne jej informo­

wanie w sprawach ciekawych i pożytecznych Dzię­

kując na tern miejscu (bo nie sposób na każdy list 
odpowiadać) za pełne życzliwości słowa uznania, za­

pewniamy starych i nowych Przyjacieli „Głosu", że 

to uznanie będzie nam zachęlą do dalszej pracy ku 

Na kogo głosować? 
Niema bodaj nikogo, komuby to pytanie nie 

sprawiło wielkiego kłopotu. Obywatel widząc po 

wódź .list nie. tnoże się zorjento,vać, która z nich jest 
mu bliższa i na jaki numer oddać swój głos. 

Podobno są tacy którzy zamierzają wybrnąć z 

kłopotu przez losowanie. W tak naiwny, humorysty 

czny sposób niepodobna sobie radzić. Należy się po­

ważnie zastanowić, jak tal~ doniosły obowiqzek speł­

nić rzetelnie, lak, aby potem sumienie niczego nie 

wyrzucało. 
Czasu nie jest wprawdzie zbyt wiele. Kto jed­

nak nważnie czytać b~dzie nasz bezparl?jny .,Głos" 

ten jeszcze przed 4 marca zdąży się zorjenfowa-.:, ćo 

która lista przedstawia i jaki Blok jest mu naj­

bliższy. 
Nie będziemy w spos6b mechnniczny nawoły­

wać: głos na numer ten lub owy - ale bezstronnie, 
rzeczowo postaramy się oświetlić, to co każdy z 

poszczególnych bloków reprezentuje, robi, móv...j __ 

Najlepiej b~dzie, jak sobie lo każdy z Czytelników 

spokojnie rozważy i sam dojdzie do wniosku, kogo 
poprzeć. To zrozumienie, zorjentowanie się pragnie 

,,Głos" każdemu ułatwić w sposób bezstron 1y r po­

uczaj!lC?. 

Związek Kapłanów „Unitas". 
Po z n a ń, 21. 2 Związek Ibplanów „Unitas" Za­

rząd Główny )przypomina swoim człrmkom oraz 
'Księżom nasz.vch archidiecezyj Walne Zebranie Zwią­

'zku i' Zjazd Duchowieństwa w czwa tek, 23 bm. o 
godz. 11-tej przed poł. na sali rekreacyjnej Arcy­
biskupiego S0mi11nrj11m Dnchownrgo. 

Bunt w więzieniu. 
Ber 1 i 11, 21. 2. W więzieniu Tegel pod Berlinem, 

wybuchł hnnl wiQiniów. Trzech więźniów zabaryka­
dowało się i nie chciało opuścić celi. Dopiero stru­
mienie zimnej wody zmusiły ich do uległości. Od­
głosy tego zajścia wywołały w calem więzieniu· ca­
łonocne awantury, przycze.m więźniowie zdemolowali 
swoje cele. 

• Smierłelna uczta. 
Berlin, 21. 2. W zakładzie karnym w Brzeg11 

11,a Sląsku niemieckim więźniowie przedestylowali 
klej używany przy sporządzaniu panlofli, przypmz­
czając, że zawiera on spirytus. Po uraczeniu się tym 
destylatem, zachorowało 'śmiertelnie 17 więźniów, z 
których 3-ch już zmarło. 

Wybuch w kopalni. 
P i't _s bur g, 21. 2. (PAT.) \V kopalni węgla w 

New Kensington nastąp1t wybuch, przy którym 40 
~órnlków zostało zas~•p:u~ych. zi.emią. - Szalejący w 
kopalni pożar utrudma mezm1ernie akcję ratunkową. 

300 chińczyków utonęło. 
Szanghaj. (P.AT.) W nocy z soboty na nie­

dzielę na wysokości Chin-Kang zderzył się paro­
wiec chiński „Hsin-1'.a:\1Iing" z parowcem japońskim 

,,Alsulamrn". Jak donoszą, skutkiem zderzenia uto­
nęło 300 chińczyków. 

Marsz na Pekin. 
. Moskwa, 21. 2. \V komisar,iacic spraw zagra-

111czn. olrzym„no lrlegraficzn. douies:enie. że Czang­

Kaj-Szek ·ozpoczql na czele 300-l) sic:cznej annji o­

fensywę , kierunku Pckiuu. 

pożylkowi Rolnictwa od którego należytego I'Ozwoju 
w tak wielkiej mierze dobro całego Pa1'i.stwa za• 

leży. 
Prosimy nam jednak w tej pracy pomagać, nie 

lylko przez rozpowszechnianie „Głosu" ale również 

przez n adsyłanic ,viadomości i szczerych uwag oraz 

życzeń, które postaramy się jaknajchętniej uwzglę. 

dnić. 
Specjalnie zwracamy uwagę p. p. Czylclników 

na dział pytań i odpowiedzi, który zamieścimy w 
najbliższym numerze „Przyjaciela Rolnika" jaki wyj-. 

dzie z druku pojutrze (piątek, dnia 24 b. m.) 
-o-

Pociąg wjechał na~. ulicę. 
Wiedeń, 21. 2. Z powodu złego nnstawieni a 

zwrolnicy pociąg towarowy ,vjechal na gJcpy tor i 
stoczył się z nasypu :\'ysokłego na to mrfrów na 
bruk uliczny. Wagon pocztowy ule!Q znis7czeniu. -
Dwu kolejarzy walczy .ze śmi,e1~cią, ·, •jest lekko ran-
nych. • 

Turniej szachowv .w Berlinie. 
B ·r 1 i n, "'21. 2. (PAT.) ,v turnieju sŻachowy111 

o naprodę m: Berlina odni(>sł zwycięst~vo i •olrzymnł 

pier~szą • nagi·oclę Nimcowkz. 

Humor wyborczy. 
Aktualne drobiazgi z przeglądu prasy (patrz 

slr. '2 dzisiejszego „Głosu". 

Z ostatniej chwili. 
Ofiara zbirów . 

Z a kop a n e, 22. 2. (A W.) Przybył tu na dł11ższy. 

wypoczynek Adolf Nowaczyński. Pozostanie on w 
Zakopanem aż do zupełnego wyzdrowieni•a. Slan 

zdrowia pisarza przedstawia się naogół dobrze, cho­

ciaż organizm jest bardzo osłabiony. 

Pod rządami soeJalistó,v . 
Moskwa, 22. 2. (AW.) W dniu wczorajszym 

znikły z rynku moskiewskiego cukier i tłuszcz. 

śród ludności w związku z trudnościami aprowizacyj­
nemi zapanowało zaniepokojenie. Krążą pogłoski 

o mającym wejść w życie systemie kartkowym. -
W l\Ioskwie trwają w dalszym ciągu aresztowania: 

kupców, które jednak przyczyniły się tylko do wzro-­

stu paniki na rynku. 
Unieważnienie list P. P. S. 

Kowel, 22. 2. (AW.) Lista P. P. S. do Sena­
tu ,na województwo wołyńskie, z,ostała uniewainio• 
na ze względów formalnych. 

W ars z a w a, 22. 2. (tel. wł.) Lista Polsk. Partji 
Socjalist na województwo poleskie do Sejmu została 

uni'eważniona. 
W ars z a w a, 22. 2. (A W.) Dzisiejszy „Robot• 

nik' omawiając unieważnienia list wołyńsh'iej i po­
leskiej P. P. S. stwierdza, iż fakty te dowodzą, że 

socjalizm polski nie może pr,owadzić lecralnej pr,o­
pagandy dozwo,Lonej przez Konstytucję. lJnieważnie­
n~e powyższych list jest według „Robotnika" '?.dda­
mem Wołynia pod wyłączny wpływ magnalerJ!· 

Dziś wiec pracowników kolejowych w Lesm1e. 
Les z n o, 22. 2. (tel. wł.) Dziś (w środę) odbędzi'e 

się w Lesznie na sati Hotelu Polskiego o godz. 19 

(J wieczorem) wielki wiec pracowników kolejowych. 

Z referatami wystąpią pp. Budzicki. i Walter, czł?n­
kowie zarządu okręgowego P. z. K., którzy specJal­

nie w tym celu przyjadą dziś z Poznania do ~eszna. 

\Via do mość o Lym wiecu wywołała w sz~ro~1ch ~O­

la.eh naszyf.ih kolejarzy niewątpliwie wielkie zam­

leresowanie. 

Tylko 1 zł 80 gr . . 
m1es1ęcznie koc;;ztuje „Głos" wr~z ze ~vszystk1em1 
czteroma dodalkami tyr1odni-:)wem1: ,,Ogrusko Domo­
we', Arkusz powfościo,~y ilu~tro~any .. T'rzegląd ~·y­
godrtiowy'• i „Przyjaciel fyolmk_a·. - ~la W~Z:V'>l_k1c_h 

którzy go zaprcnumer~.Fl. . pize2: n~~nlu1 \, ~ J_alne 
Głos' poc;;iada w każdeJ .w1ększeJ lnlCJSCO\\ osc1. _ 

Spis dotychczas czynnych agenl\tr ;,?Głosu:' po<lajL•my 

na ostatniej <;tronie pisma .. -: Na zy~zerue utworzy­
my agcntui·y _w jn~w J~ mtl"J_sc~wo~crnch .. - Zw~a, 
camy uwagę ze ag~nllu a naszC:_.,o bvzparlyJnego p, ,,. 
ma przyspoi'.zy każdemu docho~ a. pp. K~~lX'L>m z,1• 

P'Jw11i pewną be~pła_Lną rd:~a.~1ę 1 !1,0wą kh.1cnlcl1;. -
Zgłoszenia przyJDlUJ~ admm1stracJa „Głosu'\ .-

- . ' .. 



C'.,wartek, dn'iii ~ tuteQ:o T928. r: -
Burzliwe obrady kongresu panamerykańskiego. 

N owy Jork, 20. 2. (AW.) Na konferencji pan­
amcrykaDskic,i dosr,ło wczoraj do burzliwych starć 
w związku z kwcslją interwencji. Delegat republiki 
Sal\'ador zaproponował, wbrew umowie zawartej 
w kom!sji a'Jy przystąpić natychmiast do głosowania 
nad kwcslją interwencji. Zastępcy republik Haiti, 
San Domingo i Gwalamali oraz l{olumbji wypo'\"\'ie: 
<l7idi się wśród żywych oklasków galer.ii przeciwko 
lemu wnioskowi. Delegat Stanów Zjednoczonych 
slwie!'Clzil w clluższem przemówieniu, że Słany Zjec.l­
nononc nic pożądajq żadnych ohcych terytorjów i 
ni<' maj;i_ lcncl"ncyj znhorczych.Dotyczy to w szczegół-

Widmo s ~ isku na Litwie. 
Łotewskie pismo „Jaunakas Sinas'' donosi z Kow 

na, jakoby rząd litewski' wpadł na trop wielkiej or­
ganizacji terrorystycznej, którr miała na celu walkę 
z rza,dem Waldemarasa. Organizacja była 7.akonspit.. 
rowana i posiadała rozgałęzienia na całem tcrytor­
jum litewskiem. Wykrycie tajnej organizacji na­
stąpiło po przejęciu listu emigrantów litewskich. 

Reforma wyborcza we Włoszech. 
Rzym, 20. 2. (PAT.) Rada ministrów uchwaliła 

projekt ustawy o reformie wyborczej. Według tego 
projektu liczba deputowanych zostaje ustalona na 
400. Kandydaci na deputowanych mają być wysta­
lWieni przez 13 wielkich narodowych związków ko­
operatyw. Ustawa przewiduje poza tern, iż nie­
które uznane instytucje ~ stowarzyszenia mogą, rów­
nież wystawić kandydatów. Następnie wielka rada 
faszystowska t orzy listę deputowanych, która przed­
stawiona zostaje do zatwierdzenia przez ciała wybor­
~-

Walka z włościaństwem. 
Mos k-w a, 21. 2. Dymisja komisarza ludowego 

rolnictwa: Smu-nowa dowodzi zwycięstwa lewicowej 
~py rządców kremlowskich, która nalegała na roz­
poczęcie energicznej walki z zamożniejszem włościań­
stwem, posiadającem znaczne zapasy zboża. W naj­
bliższych dni'ach ma być ogłoszony dekret, na mocy 
:którego zboże, nie sprzedane ajentom rządowym w 
rwyznaczonym terminie, zostanie skonfiskowane. -
~mirnow stanowczo protestował przeciwko wydaniu 
~o dekretu, przepowiadając, iż spowoduje on zna-· 
ezne zmniejszeni'e w roku bieżącym obszarów zasi.e­
rwnycli przez włościan. 

Wrzenie w lndjach Wschodnich. 
K' a I ku tt a. 21. 2. (PAT.) W dniu dżisiejszym 

s okazJ~ przybycia: do Kalkutty kom!isji Simona 
1ma,tąoej prowadzi'ć J5adanfa nad spra"'ą reform kon~ 
$Łytueyjnych: w lndjach, czynniki, wypowiadające 
~ za bojkotem tej komis.ii, urządził,y wielką manife­
:stack, Uh"'cami przebiegały grupy ludzi ze sztanda­
ramil • opaitrronem.i w na~sy, domagające się nie­
!ZWJ.oczriego powr,otu Jrom1'sji Simona do Anglji. N a­
stępm"e odbył •się wielki mityng, podczas którego 
uczestnfcy złotyli przysięgę bojkotowania towarów 
~ 

Redukcja zbrojeń? 
~aryii, 20. 2. (PAT.) ,,New York '.Herald" do­

blOSi z Waszyngtonu, że komisja morska izby repre­
:r,entatntów zredukowała: rządowy program budowy 
pkrętów wojennych, zmniejszając liczbę krążownik6w 
s 25 do 10 oraz liczbę okrętów do transportu samo­
Jotów z 5 do 1. Zmiany te mają zmniejszyć odpo­
~o wydatki z 740 do 283 milj. ~olar6w. 

Samolot wpadł na wieżę. 
N owy Jo r k, 20. 2. (A W., Podczas l l:ldowania 

SM'ftolotu pasażerskiego w poht,żu Bogota (Columbia), 
sa111olot, gnany sUnym wichrem, uderzył o wieżę 
sygnałową. Wskutek silnego uderzenia nastąpiła 
eksplozia motoru. Obie pasażerki zginęły na miejscu, 
pilot zaś odniósł ciężkie rany. 

Wielki pożar w Moskwie. 
Moskwa 20. lutego. (A. W.) W fabryce 

;Rezinotrustu• wyburhnął ponownie gwałtowny potar, 
który strawił prawie wszystkie zabudowania fabryczne. 
W próbach l?aszenia pozaru wzł~ło udział to straży 
ogniowych. Pożar trwał przeszło 8 godzin. Straty 
sfęgaią 700 tysięcy rubli, orzytem istnieje podejrzenie,, 
że pożar powstał z podpalenia. W związku z tem 
z zarzadzenia moskiewskiego G. P. U. aresztowanó 
kilku robotników. 

Krwawy powrót z zabawy weselnej. 
L w ó .w, 21. 2. (A W.) Pod Gródkiem J~elloń­

ski!m._~g osobowy wpadł na 3-ch pa.riobków wiej­
stkiclf'1:tzoch na miejsc1L Parobcy wracali z zabawy 
81:kichtrz~ ~, 
:weselnej w stanie nietrzeźwym, a dla sk:tócenia dro• 
gi, szli torem kolejowym. • 

Jeszcze jeden. 

ności Nicaraguy, dokąd Stany Zjednoczone wysłały 
swe wojska dla zagwarantowania wolności wyborów 
Po przemówieniu delegata, przerywanem licznemi 
okrzykami przez zebranych n~ galerji', minister spraw 
zagt'.anicznych Nicaraguy stwierdził, że Stany Zjed­
noczone zobowiązały się wycofać swe wojska po prze 
prowadzeniu '1'7yborów. 

Po dyskusji przedstawiciel Salvadoru wycofał 
sw-ój \.Vniosek, mimo to jednak znów doszło do burz­
liwych scen, tak, że prze,vodniczący zmuszony był 
zamknąć posiedzenie. 

-o-

Głosy publiczne. 
Sanatorzy mącą wodę. 

Były poseł na Sejm, p. Marcin Roch nades­
łał nam list, z którego urywek ,protestujący prze­
ciwko notatce poznańskiego „Przeglądu P,oran­
nego"' (organ sanacji) zamiesiczamy poniżej w 
dosłownem brzmieniu: 
„ W nr. 31 „Przeglądu Porannego" z dni-a 8-g-0 

lutego br. ukazała si'ę notatka p. l „Przykry spadek 
po dawnej ósemce". B. poseł Marcin Roch, będzie 
wydalony z Chadecji:", zarzucając mi wysfanie fał­
szywych depesz. 

,,bepesz nie wysłałem, -a: stwierdził to sąd hono­
rowy, dając mi' całkowitą satysfację. Niezależnie 
od tego otrzymałem li'st z przepl'oszeniem od p. B., 
i'nicjatora tej sprawy. Oba dokumenly przedłożę 
w sądzie ,dokąd sprawę skierowałem. Nieprawdą 
jest również jakobym miał być wydalony z Stron­
nictwa Chrześcijańskiej DemokracjL 

Łęczyca, dnfa 14-go lutego 1928 r. 
l\Iar~n Roch." 

Humor przedwyb~rczy. • 
Nestor z pękniętą cnotą. 

W krakowskim wiecu jedynld wziął udział mi«:r 
dzy innymi' i osławiony; ,,nestor z pękniętą cnota." 
p. Bojko. 

Zabrawszy głos zwrócił si'ę pan Bojko najni.espo­
dziewaniej z oslrą krytyką przeciwko organizatorom 
listy Be-be, ,,że chłopów przy .układaniu listy pokrz~­
wdzili". Wywołało to wielka. konsternację na sali. 
Szczytem jednak uprzejmości pod adresem „jedynki" 
był taki lapsus lingvae; mianowicie chcąc podkreślić 
urpcZfsty charakter wiecu, poczciwina wyznał: J 

,,Jeździłem tu do Krakowa na różne pogrze­
by, alem je~zcze„nigdy w życiu nic był n_a takim 
- - - wiecu! 
To prorocze określenie nastroju wiecu do reszty 

zmięszało obecnych .. Wszyscy już czuli' się nieswojo 
za wyjątkiem obecnego na sali właściciela zakładu ... 
pogrzebowego. 

Ten już nie je.den pogrzeb wi'dział. 
(,,Rzeczpospolita''} 

B. B. W.R. 
B. B. W. R. to magiczne litery. Na dowód przy­

taczam, ile istnieje możliwości rozwiązania tej kaba­
listycznej formuły. Nie potrzeba być magikiem; wy-:­
starczy oczytać się do syta dzienników „sanacyjnych" 
i odezw wyborczy-h listy Nr. 1. - Oto rezultat: 

Bezpartyjny Bluff Współpracy z Rządem -
Blok Bredzenie Wiernopoddańczych Rezolucyj -
Blok Biorąc eh Wyborcze Rebuchy - Brykające 
Bojówki Wiecowych Rozbijaczy - Blok Bezkryty­
cznych Wielbicieli Rządu - Bezwzględny Blok We­
wnętrznego Rozbici'a - Bezprogramowy Blok Wyki­
wania Rodaków - Blok Burzycieli Własnej Republi 
ki - Blok Blagi Wyrosły z Rokoszu' i t. d. i t. d. 

W tych• cudownych literach możnaby zmieścić 
cale nasze życie polityczne. Przy odpowiedniej wpra­
wie możnaby tylko niemi się posługiwać - przynaj­
mniej na czas wyborów. Np. Gdy ... Bezkonkuren­
cyjna Bujda Wypiera Rozsądek, to.~ Bez Bicia Wąt­
pliwy Rezultat. Wszystko jedno czy z urny wyjdzi~ 
prawy czy lewy, bo i tak ... Bat Będzie Wami Rza.­
dzl1, chyba, że._ Budują Babel il Wszystko Runie. 

~,,,Głos Na.rod.u''~ 
. Barany. 

Barany~ sweJ ,;odwagi", znane~ na ~cie; 
(Czego" im odmawiać nie mam chęci przecież). 
Naprzykład, gdy się nie daj Boże obora zapali, 
baran pierwszy w środek ognta wali! 
- Komentarzy chyba żadnych nie wymaga. 
Albo: wala. z armat, lub zioną wulkanyL 
Lecz odważne barany - ,,stoją jak barany" - • 
- Niech naprzykład barana do rzeźni1 powiod~ 
on na rzeźnika „patrzy jak baran na wodę", 
to znaczy: obojętnie. - Czy to nie odwaga? -
To fakt - nie reklama, ani1 żadna blaga. 
Z racji swojej odwagi', uporu i męstwa, 
barany dumnie głoszą swe zwycięstwa. 
- A kto chce należeć do ich federacjil 
musi mieć silne poparcie „Sanacji''. 
Bo „Sanacja" to ,;centrum" w. którym wszystkie 

stany, 
maj ,a.przedstawicieli. J,;. więc L. barany! -

W. B. (,,Poranna Gazeta Warsz.~ 
,- Moskwa. (PAT.) Wi'ceprzewod.Iu..,zący Komisji "'* . Kontrolnej Partji Komunistyczne.i w Kazaniu F,okin Choroba _króla Alberta. Brul<sela • .lPAT.) Kroi 
J>Opełnił samobójstwo. F!Pkin cieri,:>iał na r,ozsLrój Albert ule:,; z1;1.s~o1emu 1 me opuszc!7..a Wiwych apar-
~~ . . ~ ,,, .... . -· . ,.. ,. - • ~ - ~~~t~ ,._,... - - --· , ... - ' -

Popielec. 
Poprelec ... t Pada szary. ~ • 
na głowy kornie zgięte... 
Słycbać westchnienie - czasem .sdocti... 
Misterjum bowi,em święte 
rodzi' uczucia niepojęte!.... 
Zabawa - szał - _,....._ 
swawola - śmiech -
skrucha - pokuta 
i płacz - bo grzech 
oplątał serca! 
A więc nuta 
smutna się czepia: 
dusz. .. 
I oczy swe zilelone wlepia -
podając z kruż 
zatruty jad -
który - jak czad 
mącit umysły_ 
Radościi prys};y, -
uleci'azy ... ! 
Został, jeno ten strzęp mały 
wspomnienia - oo myśli lotem 
wydzilera się - ale w kościele 
ginie - i tarza s:ię w popiele... 

Na: dworze -~ -~ mt.esza 21 błotem.. 1
, 

No - i oo daleJ, będzie? , " ~· ·.J I 
1 Co, - potem •-.'J C 

Z proclrnś powstał ;-;;~~- si~-~;~'..J. 
B. X:. J~ 

Parowiec wpadł na skałę. 
Oslo, 21. 2. Dziś w nocy w pobliżu Ha.ngesttnd 

wpadŁ na skałę podwodną parowi~c "Norge". Uszk,o., 
dzenie b-yło tak wielkie, że nie było nawet czasu 
na spuszczenie łodzi ratunkowych i statek zatonął 
w ci'ągu kilku minut. W katastrofie teJ zginął ka­
pitan statku, jeden pasażer, dwu marynarzy ora, 
wi1Qzień, urmeszczony w kajucie pod pokładem. 

Samobójstwo dziennikarza. 
W ars z a w a, 21. 2. (AW.) Dziś o godz. 9-te} 

zastrzeM się w Hotelu „Bristol' H. Kamiński, współ­
pracowni'k „Massager Polonais". Przyczyna sa.mtr. 
bójstwa nieznana. 

Zdziczenie sportowców. 
P ary ż, 20. 2. W czasre zawodów piłki notneJ 

w Tuni'sie podniecona i niezadowol•ona z przebiegu 
~ gry publfcznbść _rJmciła się na lożę prezydjalną jed­
nego z klubów. PowstaJ.a bijatyka •na pięści, w cza• 
si'e której padło też kilka strzałów rewolwerowyeh. 
Jednego z zawodników poważnie rani-Duo ciosami 
noż~ • 

Tegoroczne Targi w Poznaniu. 
Z roku na rok Targit Poznańskie utrwalają, 90-

bre reputację w życiu ~ospodarczem naszego kraju ł 
zagrani'cy. Siedmioletni bilans ich dzi:ał-alności zattly• 
ka si'ę w granicach aktywnnych i wykazuje silny, 
rozrost :iJ parcie ku dalszemu rozwoj,owi 

Tegoroczne Międzynarodowe Targi zapowiadaj~ 
si1ę nadzwyezaj· korzystnie, po~ostaje to w ktczn,oścl 
7; wzmoc.ni'eniem naszego życia gospodlarczego i 
wzrastającą, koo.sbmJ?:Cją wewnątrz 'kraju, a z druBieJ 
strony OŻięki tradycJi naszych Targów Poznańskie~ 
które pozostają w śdsł,ych i bezpośrednich stosun­
kach z całą produkcją Polską i! utrzymują stale od 
kilku już lat kontakt celowej współpracy gospodar­
czei z zagranicą. Zgłoszenia wxstawców napływaj~ 
ze wszystkich stron do DyrekcJi Targów. Przemysł 
krajowy il 21agraniczny okazuje tak silne zaintereso­
wanie w nad,chodzących Targach, że dziś już wiei• 
kile kompleksy miejsc w obszernych gJ1?,achach wy.• 
stawowych są zajęte. Tak np. w Wieży Górnoślą-­
skilej wszystkie miejsca wystawowe, przeznaczone 
na eksponaty sa., już zamówione. 

Należy podkreślić osobno, że :rozbudowa Tąrg6-
Poznańskich, postępuje z roku na l'Ok naprzód. Po 
wybudowaniu wielkiego gmachu administracyjnego 
w br. na terenach targowych powstaje wielki nowy! 
gmach wystawowy, nowa hala o pł,aszczyźnie 7~ 
m. Budowa tego gmachu Jest jut na ukończeniu I 
b~dzie on oddany do dyspozycji wystawców: na nad-
chodzące Targi!. _ 

Prżemysl krajowy t lrnpieclwo okaznje taX s:0-
ne zaintereoswame w tegorocznych Targach z tycłi 
względów, że konjunktury gospodarcze ;w, Polscd 
stale się poprawiają, a pozatem dlatego, że za,n-a­
ni•czne sfery przemysłowo-gospodarcze równiet silme 
nie j.nteresują się, na obecne stosunki, Polski\ i Tar-­
gami w Poznani1L Z dotychczasowego materjału ko­
respondencyjnego wynika, że udział zagranicy w to­
gorocznych Targach będzi'e znaczny i wyraża się "'1 
sposób bardziej bezpośredni, niż to miało miejsce 
w nb. r. Dyrekcja Targów otrzymała już liczne 
zgłoszenila. ze strony zagranicy, wiele ofert od ~ 
ważnych fl!rm zagranicznych, j'ak i od miarodajnycłl 
czynników gospodarczego ŚW1ata zagraniczne~o. , 

· Z korespondencjjl wynika, że do Poznania JlS 
czas tar!{owy przybędzie wiele wycieczek zagrani~ 
nych, ktore reprezetować b~dą premysł it hadel taJl'.l" 
tejszy oraz poważne instytucje gospodarcze. 

Stwierdzić zatem trzeba, że konjunktury dla te­
gorocznych Targów zapowiadają si~ bardzo k,orzysf~ 
nie, pomo, że w r. 1929 w Poznaniu odbędzie ~ 
Powszechna Wystawa Krajowa, Targi! Poznańskie 
zrejestruja, w calośdl w roku bieżącym całą polski:\ 
wytwórczość i! dorobek naszego kraju na _p~lu g~U= 
podarczem .,a pozatem wykaże nowe drogi 1 ~oz 
wościl dla l".odzimeg,o P,rzemyslu na ry,nkach zagra· 
~y~ch,. ~· • .--· 
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Czwartek, dnia 23. lutego 192S-r. 

Piotra Damjana B. D. Kr. 
W sł. P. 6. m. 36. Z. sł. g. 17. m. 2. 
W. ks. 2'. 8 m. 53 Z. ks. g-, 19 m. 34. 

Stan ;,ogody -dhig spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej Sando­
miersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach, -
Srod;t dnia 22 lutego godzina 7 rano: Temperatur~ 
,'o.v1etrza - 1,9 wiatr, północny. o prędk. 4 mfs 
zac' m. całk. ciś::iienie atmosferyczne 763,5 wilgotność 

ICO, o v ,it uhiegłeJ dobie temoe!'lltura naj,ryisza - o,a 
<1a 1 niż~za - 4,9. Ilość onadu 0,0. 

-O-

LESZNO. 
n „Kin<> Apollo" począwszy od jtttl"a '(c.zwarflfu) 

wy-świcllać będzie najpotężniejszy film Francji, gra­
ny z niebywałem powodzeniem na ekranach teatral­
nych we wszystkich większych miastach Polski, film 
p. t. ,,Deszcz Róż" czyli! ,,żywot św. Teresy od Dzi.e.. 
ciatka Jezus". Film ten wzbudził wielki zapał rw, 
cal,:vm świecie katolickim i przeszedł z kolosalnem 
powodzeniem we wszystkich stolicach chrześcijań­

ski:ch krajów. Film ten winni robaczyć '!Wszyscy 
.Obywatele Leszna re swemi1 rodmami, tembaroziej, 
że część czystego zys-ku przeznacza si~ na cele re­
ligijne. 

I) Wieczór spfrytystr-:my w J;esmfe. Jalr :,m za. 
.znaczyliśmy w „Głosie' zjeżdża d-0 nas 23 bm. we 
tzwartek, sł,ynny eksperymentator :r hypnotyzer p. 
Lo-Kiittay. Wygłosi on wykład o fakirach i o sug.­
gestjit, telepatji i wogóle o okliultyźmie i poprre 
swe wywody doiświ)tdczeniami z tej, dziedziny. Wie­
;ezór to będzie bardzo ciekawy dla Leszna, gdyż da­
iWno j'UŻ mi'asto nasze nie goścHo z tegio zakresu ni­
/kogo, a jak dowitadujemy się, pan LoKittay: jest jed­
nym z tych, którym wszelkie eksperymenta udaj,ą 
iSi!ę znakomicie, a wykonywane są z wielką :wprawą 
:@ 1:iez trudu najmniejszego. • 7 Bilety wcześniej do 
~a: u. p. Misiaka w Rynku. C,ena: ich od 
11 zi· do 4 zł. dla młod:ziety 50 gr~ 

i ·'1 7..etinmle Zaftłld11 Kola: ~ciol H-arcerzy 
IW ''l;esznie odbędzie się dzisiaj (w środę) o godz. 8-
~ wreczor.em.w Se:minarjtrm naucz. męsk. przy. nl. 
!llennana: t3.. P~ wszystkidi członxów ko­
mre~, gdyt ·~ .to ostatnie„posiedzenie przed wal· 
'nexn ?Jeb~tn.. Czuwaj.! Zarząd. 

: I~ z.etiranł~ K~mltetu .Wystawy • drob1u I ~I~ 
. ~,vych ()d]:)ędzie się w. czwartek 23 bm:. o godz. 
~ej ~ecz. ·11 p .Szłapki, przy, w. bworcowej t-6. 

i I) Zetiranłe kolet.u"zy odbędzie. si~ <łziś ~ srodę) 
.~rem o ~z. 7-mej w sali Hotelu Pols!dego. 
. Bliiższe szczegóły zebrani-a:, ~ powodu nadesłama nam 
,za późno komunikatu umieściliśmYi ,w. . rubrY.ce ..,,Z 
;~atnilej -chwili"' na > L stronie. ' .~ \. ~' V ' r 

-u-- ,.,._ 

·' "'' -,., , ZABORowo: 
" ,. ~ j; 

, zo} Stow -.;Młodych Polek. D'z.l"'ś • tw sr,ódę) o 
iod~. 7-mej wi:ecz. lekcja robó~eR w sz~ole. O przy-

Yci~ wszystkich druhen prosi Zarząd. 

zo) Slow. Młodzieży Polskiej. W niedzielę, dn. 
26-go lutego o godz. 5-tej po poł. odbędzie się nad­
zw~czajne zebranie na sali p. l';[ykla. O liczne. przy­
bycie wszystkich członków prosi Przewodmczący. 

; SWIĘCIECHOW A. "7 ,. .. I • 

. śa) Związek Inwalidów Wojennych R. P. grupa 
S)v1ęciechowa. Zebranie miesięczne odbędzie si~ w. 
n1cdz:iclę, dn. 26 lutego br. o godz. 3-ciej· po poł, . 

C1.wartek, dnia ~ lutego ~ r. 

A ICZ • 
' w lokalu p. Białasowej. Przybyc:łe .wszyst1ocli ~łon­
ków jest konieczne z powodu • waźnych spraw. -
Drzewo opałowe dla członków :hostało gnxpie przy­
znane po ulgowych ee.nach, w myśl okólnilka nr. 53. 
Dyrekcfi ~asów Państwowych w Poznaniu. Zamó­
witenia będzie Z~ przyjmował w. niedzielę, zaraz 
~ ze.h'tanila.. 

1 
,el -0- ',,·t. , " 

ZBĄszvri· ~ 
m) Doztiudowa dworca kolejowego. Na włos~ 

br. rozpoczną się prace oJroro r.ozbudowy dworca ko­
lejowet{o w ·Zbąszymu. Zatrumrtonych ~e 700 
robottnków. Budowa ulfońC7.0D1l ~e ~ E., 1930. 

\,. \, -0- ,',,,_.le 'J.'" 
A ' •• NOWY TOMYŚL f_._ "'· .I·,. r, 

n'..f) Wlec J;Jl'ZedW}'borczy. W niedzfelę, miła 71!. 
Bm. odbędzi~ &1ę w Nowym Tomy.slu na sali p. !I'u­
szeńs:kl"'ego wie.c przedwyborczy N arod-owej l>artji 
Robotniczej (prawicy}. Przem1t'\V.i:ać będą, byli posło­

wre oru kandydaci na posłów tegoż stronnictwa. P.>Q-

_CYJątek wiecu po naboteństwie o godz. 12 i pół. 

• n-1) Z łyeła Sokola. W ostat:n.k\ nledzf.elę Jraia­
na:wałow~ tj. 19 bm. urządzNo mtejsre Tow. Ghnn. 
,,Sokół" .zru>awę karnawałową,, poł~croną l: przedsh­
wileniem amators.kiem i występami drueyny męskiej~ 

Odegrano komedj~ p. t "Potrójna narzecmna'". Z 
zadowolenrem podkreślić wypada, że tą razą dopi­
sało tutejsze obywatelstwo, które dawmej mntej si~ 
interesowało życiem tutejszego Sokoła. Czysty: zysk 
z zabawy, prreznaczono na zakup sprz:ętów ćwil­

czehnyeh. 

Z NASZEJ DZIELNICY. 
d) Kępno. (Nowe łinje kolejowe . .) Budowa filn1i 

kolejowej Herby-lńowrocław rozpocznie si'ę w roku 
budżetowym 1928-29; również w tym samym czasi'e 
rozpoczęte będą prace nad ułożeniem drugiego toru 
na linji' Kalety-Herby-Podzamcze.. 

d) Pleszew. (Młody zabójca.) W Dobrej Nadzi'ei 
w pow. pleszewskim doszk> między robotmkami 19-
lebili:n Józefem Lutyńskim a 27-letnim Janem Fran­
ki'oo:i do nieporozumień. Zamieniey-- się one wkrót­
ce w bójkę, w rezultacie której Lutyński dobył 

browninga i celnym strzałem położył trupem swego 
przecitwni.ka. Lutyńskiegó ujęto i odstawiono do a- . 
resztu. • 

d) Kościan. (Grzmot w lutym.) Ostatnro przeszła 

nad Kościanem chmura, z której padał deszcz i! 
grad, a przyczem dwukrotnie zagrzmiało. 

d) Nowemiasto. (Smiertelny postrzał.)' Przed la,­
ku dniami' postrzelił 19-letni Józef Raczkowski 18 

' lotniego brata Broni'sława. Postrzelony; zmarł po 
paru godzinach. 

d) Tnemeśmo. (Cygan podpalił stodolę.J Pod­
czas formalnego najazdu cyganów na Trzemeszno 
iokolicę jakiś starszy cygan podpalił w Słowikowie 
stodołę gospodarza Krnegera. Był to podobno akt 
zemsty ze strony cygana, któremu K. nie chci'ał dać 

takiej jałmużnej, jakiej domagał się zuchwały cy­
gan. Podpalacza aresztowano. 

d) Mogilno. (Nieszcz~śliwy wypadek.) U gos­
podarza Baliński'ego w Padniewie, wydarzył się nie­
szczęśliwy, wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
człowieka. Mianowicie przy oprzęcie bydła, paro-

• \ ALTER SCOTT. 

ROB ROY 
·--. "'.'~ się - mówił - że on was poszukuje._ bo to poc2r 

ciwy, stwór ostatecznie, i lnaprawdę, przysiągłbym, 

że także ma słuszność oo do tej „pani", jak on 
ją. tam nazywa... Helena Campbell nie była z tych 

Powieść·· bistory.una z X:Y.HL .wieku._ y,· ...-f' najsłodszych dziewic, ani też najuleglejszych ~' 

131) . ;. v:• , . , , ";_ .,. . ' -- ; :a ludzie mówią, że sam Rob ma respekt przed mą. 

~Ci dalS?:V ~ Przypuszczam, że mo-.leby mnie ni'e poznała, bo wi-

• ~ ąg . ,_., • . . , . .. _ . dzieliśmy się ostatni raz wiele lat temu._ to też wolę 
• Przepraszalel\1 go tysiąckrotnie 1 ta:k ~ęzk~ pra- poczekać na tego stwora Dug.ala, nim do mej 

.~?~ałem nad przedstawieniem mu niemo_żllw?ś':1 P~, pójdziemy. , 

a~c1a mu z ~omocą wła~new ł?'lko s1łam1, ze ~ I Zgodziłem srę i ja rut to, lecz me ·było ~1JOne, 

~ ę t? w. koncu udało !! poczciwy. radny_, równre dnia. tego, by: roztropność ra~ P,J;ZY.dała si~ na 

:zgodliwy Jak był porywczy, przywrócił mme mowu co jemu albo komukolwiek. • 

<lo łaski. Zapytałem go teraz, jaki'm sposobem Andrzej Fai.rservice, jakkołwielc przesbd tanro-
Udało mu się oswobodzic. wac na szczycie, gdy strzelam)la ustała:, nie pTzestał 

..,.. Oswobodzić si',ę! Byłbym tak wisfuł do dma jednak być widoczny na swojem wnn"esienin z chwi­

,są_dnego, bo jakżeż mogłem sam sobie porad.ZI"ć, _lą, gdy bys!cyj wzrok górali mi:ał ezas rozejrreć się 

~isząc głową na jedną, a piętami na drugą stronę, -nieco dokoła. O tern, że został odkryty, UWiadomiłY, 

~ak_ le szale u wagi.- To ten stwór Dugal uwolnił nas dziki~ i głośne okrzyki wpośród zebran:ych zwy~ 

~Uni~, tak jak: :r ,wczoraj; odciął poły _mojego surduta cięzców; jakoż kilku z nich wpadł<;> n~mst Vf ~ 
_swoi'.° puginałem i z pomocą drug,iego chłopa po- roślaj i a; różnych stron zaczęto SI'ę piąć po skalistiej 

,Sla,~ił mnie na nogt., i to jakby nigdy nici Ale po- ścianie wzgórza ku miejscu, gdzi.e zau~aż~ to .śmiesz 

!Dlysleć_ tylko, co znaczy dobre sukno! Gdybym miał ne zjawisko. . . . • 

:na sobie jakąś tam ·szmatkę, jak ten wasz francuskit Ci którzy pierwsi na: odległosc -strzałn przyb§. 

kamlot_ albo cienkie damskie sukienko, byłoby to zy!li si'ę do biednego Andrzeja, nie zadawali sobie 

01 <:kło Jak stary gałgan pod takim ciężarem jak moja fatygi, _pomóc mu w jego drażli'wem położeniu, ale 

fisoba. Boże daj zdrowie temu tkaczowi', co to sukno wycelowawszy strzelby, niedwuznacznemil znakami 

:nl ! . Wisiałem sobie i szarpałem si~ tak bez- dali mu do zrozumiienia, że musi zejść i zdać się 
. t~\znie, jak łódź umocowana na kotwicznym im na łas:kJ~ i' :niełaskę, inaczej strzelać doń będą, jak 

,.i 
1 ~ ! w czasie ćwiczeń do tarczy. Wobec' tak groźnej za-

,apylalcm teraz, co się stało z jego wybawcą. chęty nie pozostało Andrzejowi 1 czasu do namysłu 

~~~'.: g~,ala) zdołał mi wytłumaczyć, że byłoby nie- bezpośrednie niebezpieczeństwo przezwyciężyło lęk, 
l ,'~ .l~~ra!n)z rl_olał mi wytłumaczyć, że był-oby ni'e- wi~ też zaczął spnszczas si'.ę ze skały na ryzyko, 

,1;~~t:c·:111.c zbliżyć się do jego pani dopóki on nie chwytając się bluszczów, pnmków dębowyich i wy-
1 

~, 
1 _pros~ł~_!:eby_!1l ~ ~c~ ~~-mł- .sta~ ał~ów. z goqezk~ ~~cm•.:~-
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bek Smoliński!, uderzony został tak silnie pne,: .,... 
juszonego byka, że poniósł śmierć na miejsca . 

d) Strzelno. (Napływ żydów.) W ostałmm ~ 
sie otwarto trzy nowe składy, lecz z ubo!evnwi'em 
dodać należy, źe składy te otworzyli żydzi. 

d) Szamotuły'. (Rzadki jubileusz.) Obchodu\ ziO-: 
te gody małżeńskie znani w powiecie htt. !)ań.stwo 

Teresa z Mullerów i Nikodem Podkomorscy daw­
niej w Obrzycku. Państwo Podkomorscy, którzy 
mielił 9 dzieci, z tych 5 synów a najmłodszy piasto­
wał godność pierwszego starosty szamotulskie~, 
obchodzą dzień' swego jubileuszu w otoczeniu S 

dzied i 20 wnuków, cieszą się jaknajlepszem zdro­
wiem. 

d) Radzyn. (A1radeI11ja papieska.) Staraniem 
miejscowego proboszcza ks. radcy Wojci'echowskiego 
odbyła się w ub. niedzielę uroczysta „Akademja pa­
pieska„ ku czcił Ojca św. Piusa XI. W uroczystości 
brało .udział bardzo dużo obywatelstwa "tutejszego 

miasta. 
d) Tonm. (W rocznicę urodzin Kopernika.) W 

niedzielę wieczorem z powodu przypadającej 455 

letniej roczmcy urodzin Kopernika pomn~k jego w 
T-OrUDi.u był wspani'ale iluminowany . 

d) S2ubhi. (Lotna wystawa L. O. P. P.) W ub . 
~iu zawi"tała do Szubina w dwóch wagx,nach ko­
lejowych' lotna WjlStawa.LOPB. 'Z wykładami, radjem 

d t. p. 
Ił) żntn-. (Napad na liantfla1'2'a.) Na szooie z Głę-

1:iowa do Sarpmowa .w pow. żnińskim, napadł,o 4 
bandy;tów na jadącego worem handlarza skór, Cze­
sława K.ain:u"'erowskiego ze żnina. Sterorywwawszy, 
}adącego bandyci! zab-!-9ali mu 4,700 zł, i zniknęli w 
· ·mewiadomym kierunka. 

c.!) Bydg,oszm. (Krwawy zatarg na de miesi-
. kanlowem.) W dni'u onegdajszym kupiec Tonn, 
zamieszkały przy ul. Sni'adeckich posprzeczał się ze 
swoim sublokatorem Strzeleckim na tle terminu wy­
powiedreni'a mieszkania. Tonn rozdrażniony upo­
rem Strzel~kiego, wybi'egł do sąsiednieio pokoju i 
chwyciwszy fozj~ wystr.rem ki.lkakrotme w stronę 

Strzeleckiego, ramąc go w obie nogi i głowę. Zbro,. 

czonego krwii\ Strzeleckiego odwieziono- do; sz;pita-­
la. il'onna .aresztowano. 

- '(fajemnfeza śmfttc.} ·w ut>. mia.di ffl'alezi'o-­

no -'!W basenie przy, szóstej śluzi'e w Bydgoszczy zwło-. 

ki Imberowslaej. 1I'ajenmi~ 61Di~ r.ajęła ~ 

policja:. 

- (Ogolnopiolsld zfam malarzy.) W ub. DM• 
lę odbył się w Bydgoszczy zjazd delegatów cechu 
malarzy i laklerników z całej PolskJ1. Po nabożeń--, 

stwie w kościele farnym rozpoczęły się obrady~ Głó-; 

wnym tematem była sp.rnwa założenia ogólnopolskie' 
go związku. W czasre dyskusji iwył.onrla się kwestja:i 
nieprzyjmowania: do zwi~ku lakierników tydów. ' 
Przeciwko temu zaoponowali delegaci krakowscyi i1 
ostentacyjnie opuścili salę obrad. Po przyjęciu sze.. 

•regu wniosków, uchwalono założyć .własne pi'sm0, 
fachowe. 

- (Wystawa drobin I krolfkow.) cr:'utejsxe to-­
warzystwa hodowli drobiu i królików urządzają Wł 

czasie od 25-27 lutego 1>. r. w salach p. Wicherta, 
Grodzka 13, swoją 19-tą wystawę drobiu i króli:"1 
ków. W niedzielę, 26 b. m. o godz. 4-tej po południu 
wygłosi :referent z Ministerstwa Rolnictwa poucza~· 
ją.cy wykład o hodowli drobiu. 

zaniedbując !ll'gdy, którą r~kę miał wolną, wyciąg­
nąć jej gestem błagalnym ku ś'zlachcie w pledach: 
na dole, jak gdyby modlił się, by wycelowane strzel­
by nie wypali'ły czasami. Słowem niicborak pod 
strachem dokonał zdrowo i cało zejścia z niebezp,ie­
cznej wyżyny, na coby się inaczej jak pod grozą; 

śmierci, nigdy nie był zdobył. Niezgrabne jego ~ch?­
dzenie ubawi'ło wielce stojących na dole góral!, et 

nawet w czasie tego wystrzelili parę razy bez złeg:~ 
zresztą zamiaru, zdaje mil się, aby jedynie_ ubawie 
si~ jego przerażeniem i pobudzić do tem większego 
pośpiechu. 

Ostatecznie m"'cborak stanął na pewn~m i_ ~to­
sunk-owo gładkim gruncie, a raczej, śc!śleJ mow1ąc, 

poślizgnąwszy srę na ostatnim występie skały, ru­
nął !Ila ziemię jak długi. Podnieśli go zaraz cz~.., 
kający nań górale ~ zanim jeszcze stanl:\ł na _nogi, 
obrali go nietylko z zawartości je~o ~esze:1-1, al~ 
z peruki, kapelusza, surduta, k,amizelki,. ponczoch 
i trzewików i czynili to zaś z tak pod_z1wu godną 
szybkością, że chociaż upadł na plecy Jak? do?r7;e 
ubrany, przyzwoicie się prezentuJący, z mieszczan~ 
ska się noszący służący - wstał - chuda, ł~sa, 
bosa, żebraczo wyglądająca pokraka. B~z _w~pol­
czucia dla bólu jego bosyc_h ~tóp w zet~mę~m _ze 
skał~i, po jakich go gnali, Ci c0 go ?dKr) !1: c1a,­

'gnęli go w dół ku drodze poprzez wszelkie zachodzą,-

,,ce przeszkody. . . 
Gdy tak schodziJ!' z ~yżyny, sok?li wz~ok 1ch 

dojrzał pana Jarvie _1 !11me; natyc~m1ast tez z pól 
tuzina zbrojnyeh góral~ _stłoczyło s~ę dokoła nas z 
wyciągniętemi sztyletam(t 1 s_zablamft ~ z odwiedzione­
mi .,vY.c.clowancmi' ,w nas p1Stoletam1. 

~-~.;.,V·.,. ...•. •i ~~~itD~L'IPH 
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d') Gl'Udziąd'z. ~ pGl!lla Jłarłlekleto.J Dn:. 
17 b. m. odbył się w Grudzi.~dzu proces b. posła, pnie 
.wodniczącego C. K. W. P. R. S. Barlickiego, oskar­
żonego o obrazę członków rządu na wiecu w dniu 
3 września 1927 r. w Grudzi'ądzu. Sąd odroczył 
rozprawę z powodu niedoręczeni'a wezwań, do dnia 
2 marca. 

d) GrudŻiądz. _(śmiała kradzieł:.) Niewyśledze­
ni złodzieje włamali się do mieszkania mec. Mar­
szałka i skradli! futra, bieliznę i srebro wartości 
5000 zł. 

- (Pow.) W Nowejwsi spalił się dnia 15-go 
b. m. doszczętnie dom posterunkowego Dzi'amskie­
go; istni'eje podejrzenie, że ogień został podłooony. 
Straty wynoszl\ kilka tys. zł. 

- (Zabójstwo podczas zabawy.) Podczas zaba­
:wy w Bzowie powstała bójka, milędzy kilkoma wy, 
·rostkami; jeden z nich został tak ciężko nożem 
pokłóty, że zmarł mimo pomocy lekarsk:i'ej. 

- (Zgon dziennikarza.) W Grudziądzu zmarł 
dziennika;rz i publicysta ś. p. Kazimierz Dąbrowski, 
brat redaktot:a Dąbrowskiego, wydawcy „Ilustrowa­
go Kurjera Codziennego". S. p. Dąbrowski' ostat­
nio rozwijał żywą działalność publicystyczną w Po­
'wanskiem ł na Pomorzu. 

d) Orzesze. (Wiamywacz zabójcą.) Do zagrody 
gospodarza Jana Piątka, usi'łował włamać się 18-letni 
robotnik Ryszard Buchalik. Gospodarz sp oszył jed­
nak włamywacza, klóry rzucił się do ucieczki. Na­
stępnie ści'gany :przez gospodarza wypalił do niego 
:11 rewolweru, raniąc go $micrtelnie. Piątek zmarł 
niebawem ~ ·szpitalu w Orzeszu. Zabójcę przyru-e­
~wano i osadzono w więzieniu śleclczem w Kato­
lWieach. 

d} Tczew. (śmierć pod kopytami lcońskiemi.) 
t:łarusrek 87-letni niejaki Kasprzyk z Tczewa ostai1-
.~ tyje.cy z żebraniny, przed dewaluacją zamożny 
;~tel, a nawet właścicrel nieruchomości na Czy-
11t;ykow.ie dostał si'~ pod wielki wóz, podążający z 
'.łolwarku „Górki~ w stronę mi'asta. Konie strato­
-.ałyi SC>. a ~ przeszedł po nim, rani'ąe go śmier­
\łltnie. Odstawilono go do szpitala Johanitek, gdzie 
~ paPa ~ zmarł. 

d) Gd:,nla. Napływ tydów.J W ostatnich dniach 
iilfiUwatyć ~ daje najaro „obywatelii mojżeszowego 

'. -,,:nania na młode miasto Gdynię, dotychczas wolną 
od niepołiądanego t-ego żywi'ołu. Coprawda istniej~ 
'IJI jut kilka fi'rm polskich, rzekomo za któremi kryje 
.IIIQ kap.lał eydowski, obecnie jednak zachodzą wy­
\pia(Dd, ft żydzi jawnie starają się o sklepy, zamierza­
·• IJtwterać w nich przedsiębiorstwa. 

- (Z nelm portowego.) W porcie gdynski'm 
,~~ 1:4 bm. 191 wagonów - 3193 tonn węgla 
:KS stafJd), ,W: pórcle gdai'iskim 761 wagonów - 13777 
:lmm" iwęgla: (16 statków). Pozatem przeładowano 403 
,~ innych' towarów. • 

-- (Praee nurk'ów w poffie gdyńskint.) Celem 
~towania gruntów do u.stawienia k~onów na 
: dnie basenu wewnętrznego (obecni'e pogłębionego 
~ dragi) od dłuższego czasu. stule na zmianę pra­

. cu.je kilku nurków. Tempo prac jest bardzo szybkie 
,tak, ii wedht.g o-pinji fachowców, już na wiosnę, 
·& basenu wewnętrznego będt.1i mogły zawijać ol­
, brzymie okręty transoceani'czne. 

d) Gdańsk. (Akademja popł1'ska.) Polacy-kator­
?fey, z:anueszkali na t{!renie wolnego miasta Gdań­
ska, urządzają w dniu 4 marca b. r. uroczystą Aka­
,demję Papieską, w której udzi:ał wezmą towarzystw 
tam działaja,e_e. Akademja odbędzi'e się w sali sto­
czni gdańskiej. 

d) Hel. (Ocaloni rybacy.) Przed ki1ku dniami 
wypfynęło· 8 rybaków na kutrze na pełne morze. 
·t powodu silne.f burzy wywrócił się kuter i rybacy 
~vpadli do wody. Na szczęście podniósł się kuter 
na nowo, lak, że rybacy mogli si'ę znowu wdrapać 
do statku, opróżnić go z wody i' w:resz-cie dotrzeć do 
brzegu. 

cl) Katowice. (Podnlsanie trzech umów polsko­
cz<.'Sklch,) W ub. sobotę podpisano w Katowi.ca.eh 
trzy umowy graniczne czesko-polski'e, a to: 1) Pod}. 
pisanie rozrachunków delimitacyjnych, 2) umowę o 
rybołóstwie i' ochronie rybołóstwa, 8) o regulacji 
rzeki ·Olzy i' Pietrówki. Pozatem pozostaje jeszcze 
do uregulowania pi~ć umów, a to 1) o statucie gra­
nicznym, 2) o drodze pienińskiej, 3) ,o regulacji Po­
pradu, 4) w sp1·awie nomenklatury ofi'cjalnvch mie ·se 
granicznych i' 5) o granicznyic~ parlrnr'1 narodo­
wvch. 

• - (śmi<'rć p~drzas J•racy.) Podczas ładowani'a 
miału w~glowcgo odgrzebano zwęglone zwłoki· ro­
polnika kopalni Szerzyny. Dochodzenia ustaliły, że 
Szerzyna, który przed kilku rlniami zajęty hył ła­
dowaniem m;ałn został zasypany. 

GH„ŁDA. 

gp) Dziś dnia ~2. 2. kursy walut są następujące 
Dolar ameryk. 1 8,85 
Funt ang1els1d 1 43,27,9 
Frank franc. 100 34,91, l 

• .szwajc. 100 170,71,8 
Marka niem. 100 _211,82,6 

ł 

Z Poznania. 
P) AkademJa ku ezel OJca §w. W ub. niedzielę 

odbyła się tu a1rndemja ku uczczeniu 6-tej rocznicy 
koronacji Ojca św. Piusa Xl. Wśród uc~estników 
byli obecni Jego Ekscel. ks. kardynał Hlond i ks. bi­
skup Radoński, wicewojewoda p. Nikodemowicz, dow. 
O. K. VII. s:;en. Dzierżanowski, i naczelnicy władz rzą­
dowych. Akademię za~aił Prezes Ligi Kat. dr. Gant­
kowski. Nastęonie przemówił ks. Prymas Hbni, 
podniósł w swojem przemówieniu kon•eczność pod­
niesienia ducha katolickiego. W końcn oznajmił ze­
branym, iż Ojciec św. przysyła Polsce serdeczne oo-
1drow1enie oraz aoostolskie błogosławieństwo. Ks. 
Pr) masowi zgotowano podczas pierwszego zetknięcia 
się z szerszą publicznością po powrocie ze Rzymu, 
serdeczną owacja. • 

P) Akademja ku czci Prymasa Polski. Wczorai 
we wtorek 21 bm. odbyło się w Arcyh1s1<uniem Se­
mioarjum Duchownem a·,ademja ku czci Jego Emtrencji 
ks. kardynała dr. Augusta Hlonda, Arcybiskupa Gnle­
źnieńsk1ego i Poznańskiego, Prvmasa Polski. W aka­
demii w1iął udz,ał chór katedralny pod dyrekcją ks. 
dr. W. Gieburowskiego. Wy11ład pt. .Kardynał Ber­
nard M'łciejowsk1, Arcybiskup Gn1eźriieńsk1•, wy łosił 
ks~ prof. dr. Jń7ef Nowacki. 

PI Zebranie Tow. polsko-czechosłowackiego. W Io• 
l<alu Wyższej S1,'{oły Haridlowe1 odbyło się wc1lne ze• 
hranie c,łonków Towarzysiw3 polsko-c.zeskosłowackiego. 
Między innem1 wyDrano nowy zarząd, w skład którego 
weszli: pp. dyr. Glahisz, prezes; dr. Kolszewski i 
i:rof. Hanus, wiceprezesi; red. Jarochowski, sekretarz; 
p. Sobieszczykówna skarhniC'zka. 

P) Towarzystwo Geograficzne. Dzięki sbraniorn 
i ener;rj1 prof. St. Pawł ,wsk1ego, profesora geografr, 
kierownika Instytutu Geograficznego Un=wersytetu 
Poznańskieo-o, pow-,talo ,,Towarzystwo G~o2raficzne 

w Poznaniu•, którego celem jest -popłefanie ~ 
geografji i nauk geoeraficznych oraz krzewienie ich 
pośród ogółu. Towarzystwa Geollfaficzne istnif:M 
ponadto w Warszawie, Lwowie i Krakowie. 

P) Zagadkowa śmierć. Do posterunku policyjne,; 
go w GMwnej, dopro:,vadwno ni~anego m~znę, 
lat 40, zupełnie wycieńczonego 1 bez przytomności.. 
Mimo usilnych zabiegów natychmiast sprowadronej 
i)Omocy lekarskiej,, nieznajomy nie odzyskał prey.,. 
tomnoocl i zm.arl wkrótce. Identyczności jego nie 
zdołano ustali~, gdyż nie znaleziono pny nim żad­
nych dokumentów. 

P) Potar. Groźny pożar wybuchł w domu Pl"ZYł 
ul, Mareckiego.- Potar z błyskawiczru\ szybkością, roz.. 
szerzył, si~ 1 obja,ł cały strych. ~a miejsce .P?ż~ 
przybyły oddzi'ały Straży PotarneJ, które ogien zło-, 
kali!zowazy i ugasiły. Straty są, dość znaczne. Naj,,i 
więcej u-cierpie1i lokatorzy, którym na strychu spa,. 
lilły s'ię różne przedmioty i bielizna. 

P) Nabożeństwo o pomyślny wynik wybor6w. 
Staraniem organizacyj oraz sodalicy1 koo1ecych od­
orawiono została w niedzielę dnia 19. hm. w kościele 
farnym msza św. do Matki Boskiej Częstochowskiei 
w intencji pomyślne~o wyniku wyborów. 

. . P, Warta wzbiera, W nied?ielę stan wody na 
Warcie wzrastał 1. godzmv na godzinę i tak rano po­
ziom wody wyriosił 2,53 m., w południe 2,59, a wie­
czorem 2,66 m. Tama Berdychowska, łącząca uL 
Czartorję z Miasteczkiem, została przez wo~ę zalana 
a ulicę natyctimiast zarnknieto dla ruchu kołowego. 

Pi Z teatrów poznańskich. Tćałr Nowr. ~zwar­
tek", 23. 2. .Zygmunt August", oper a Joteyk1. Piątek, 
24. 2. ,,Manewry jesienne, opetetka Kalmana. Teatr 
Polski. Czwartek, 23. 2. ,,Mysz kościelna". Piatek, 
24. 2. ~Panna Ftute• .- Teatr Nowy. Czwartek, 23. !. 
.Moralnośc pani Dulskiej•. Piątek, 24. 4 . .,Moralność 
pani Dulskiej•. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Z Warszawy. 
W) Prezydent Rzpltej ojcem chrzestnym. W ub. 

niedziel~ Prezydent Rzpltej w towarzystwie szefa ga• 
blnrtu wojskowego, płk .. Zahorskiego, udał się do 
,snieszkanla zastępcy szefa gabinetu, ppłk. sztanu ge11. 
Woiciecha Frvdy, gdzie trzymał do cl1rztu wraz z p. 
Zofją Piotrowską, żoną kolegi ppłk. Frydy 5 miesię­
cznego synka. Chrztu dokonał kapelan Prezydenta, 
ks. Bojanek. Dziecku nadano imiona Zbigniew 
Walerjan. 

W) Ku czci Słowackiego. Dnia 14 h. m. wobec, 
naści prezydenta m. st. Warszawy, Słom1ńskiego­
przewodniczący kom1tetu wykonawcze:ro uczczen1a 
powracają:ych do oiczyzny prochów Jul•usza Słowac­
kiego, p. Zet\on Przesmycki, wręcz~•ł dyrektorowi 
Muzeum Nar•J~owego w Warszawie, płk. BroniSlllwowi 
Gembarzews 1<iemu, złoty medaJ, wybity na pamiątkę 
uroczystości sprowadzenia prochów wies7cza narodo­
wego w dn. 26 1 27 czerwca 1927 roku. Medal wy­
konany został przez artystę-rzeżbiarza p. fadeus1,a 
Breyra. a odbity w mennicy państwowei. Oorócz 
tego un•katowe~o egzemplarza, złożonego do Muzeum 
Narodowego, mennica państwowa wybiła żnaczną 
ilość takich medali. Trzecia część dochodu ze sprze­
daży przeznaczona iest na dalszą alccję, mającą na 
celu uczczenie !)amięci Juljusza Słowackiego, ewentu­
alnie hudowę pomnika wie~zc?a. 

W) Strajk w "Plutosie" zakończony. Czteroty­
godniowy strajk w fab1yce » Plutos- zakończył się. 
Robotnicv przystap li do pracv. 

W) Do czego doprowadza dysputa na temat wy• 
borów. Do czego cioprowadzić mop:ą odmienne prze­
konania polityczne świadczyć może fakt, który zdarzył 
Się ostatnio w Warszawie. Oto murdrz .Ksawery Kra­
jewski zaoro~ił do siebie k:lku przyjaciół i urządził 
im sutą libację. W tiakcie rozmowy wywiązała się 
gorąca dysputa na temat 7.hli~a;ącycli się wyhort\w, 
która doprowadziła do bójki między Krajewskim, 
a jego synem Janem. \.\, rezmtac,e mie11 ojciec 
i syn potłuczone głowy i poranione twarze. Przywo­
łane poQ""hwie opatrzvło rannych. 

W) Muzeum kolejowe. N1t dworcu głównym 
w Warsrnw1e odbyło się w sobotę otwarcie muzeum 
kolejowego. W roku przyszłym część zbiorów będzie 
wysłana na ~ielka wystaw.ę krajową do Poznania. 

W) 20 milj. zł na budowę szkół. W ostatnich 
daiach w ministerstwie oświaty odbył się z udziałem 

• wicepremjera dr. Bartla szereg narad i konferencyj na 
temat budowy szkót w r. t 928/29. Dotychczas nie 
ustalono ścisłej kwoty prehminowanej na ten cel, 
będzie ona iennak wynos•ła okdo 20,000,000 zt. 

W) Smłertelny skok do Wisy. Onegdaj z mo­
stu K1erbedz1a rzuciła się do Wisły młoda d:1.1ewczyna. 
Z wody wydob;rto ·uż zwłoki. .lak się okazało, sa­
mobójstwo popełniła 20-letnia Gilla W;;sing, zamiesz­
kała przy ul. Sliskiej t.12, a pracująca jako hafc,arka 
przy ul. Sl!sldej 39. Przyczyną tarl!nięcia się na życie 
była rozpacz; po stracie 100 złotych, danych przez 
chlebodawczynię na zakupy i zgubionych przez nie-
szczęśliwą dziewczynę. -· • \ -

W) Odznaczenie dyplomat6w. Prezydent RzpJtei 
Mościcki odznaczył ministra spraw zagranicznych 
Estonjl, Rebana wielką wst~Ią Odrodzenia Polski, 
a krzyzem komandorskim z gwiazdą tego! orderu 
odznaczył wiceministra spraw zagranicznych Bstenjl, 
Augusta Schmidta. 

W) Uwolnienie ~lonków P, P. S. Sąd apelacy~ 
wydru wyrok uwalniający członków „Pogotowia Pa„ 
trjotów Polski'ch" Pękosławskieg.o i Łubieński~ 
skazanych bowiem w swoim czasie przez Sąd O~ 
gowy na ki'lka miesięcy, więzienia za utw~ 
nielegalnej organizacji. ' 

W) Likwidacja Skarbu Narodowego. Rada .Mi­
nistrów uchwaliła projekt o likwidacji skarbu naro-, 
dowego, którego gotówka ttta wpłynąć do kasy PoJ.; 
skiego Krzyża. 

W) Nadużycia • Instytucie geograficznym. W 
ub. tygodniu została dokonana stylizacja aktu oskar• 
żenia przeciw g~n. brygady Jaiwińskiemu i 20 oficerom 
z wojskowego Instytutu geograficznego, oskarżonym 
o oopełnienie nadużyć na sumę milfona złotych. Akt 
oskarżenia obejmu1e 300 arkuszy druku maszynowego 
Rozprawa przewidziana jest w miesiącu maju. 

W; Zastępca kata. Dotychczas samotny w swym 
zawodzie kat zapragnął towarzysza pracy. Minister­
stwo Sprawiedllwości zaangażowało drugiego, dając 
mu tytuł i stanowisko zastępcy kata. .,Zastępca• jest 
urzędnikiem kontraktowym i pobiera pensji 250 zł. 
Podobnie jak jego przełożony, zachowuje on ścisłe 
incognito 

W) Komuniści posługują si plłil<atami ,Jedynki". 
Na Mokotowie zatrzymano onegdaj hiejaką G 1tl~ Zelcer, 
zantieszkalą przy ul. Zielnej nr. 11, która dolepiała 
do widniejących na afiszach .jedynek• cyfrę .s•, 
zmienia iąc tym sposobem sanatorów w komunistów. 
Agitatorkę przeprowad·wno do komisarjatu. 

W) Muzeum zoologiczne. W Warszawie ma stanąc 
Specjalny gmach dla oaństwowego Muzeum zoologi­
cznego, które utworzone zostanie z rozprószonych po 
różnych uczelniach zb1orow przyrodniczych. 

W) Wylew Wisły. Pomiędzy Karczewem a Nad­
brzeziem wał ochronny został naprzestrzeni 30 -40 m. 
całkowicie przerwany. Woda rozlała się szeroko at 
dp Karczewa, gJzie niektóre domostwa zostały zalane. 
Na doraina nomoc z wojewodGtwa wyznaczono 15,000 
zł. Powódi zniszczyła całkowicie zasiewy, a ogólnie 
szkody oblicza się do mlljona złotych. 

W Kronika wypadków. Z powodu nieostroż11ego 
obchodzenia się z bronią, postrzelił się w okolicę serca 
Stefan Michalak, posterun(\owy. W stanie c·ęż{irtl 
odwieziono go cio szpitala. - Onegdai wynikła bó,jka 
między ojcem a jego pijat1ym synem Stamsławe,n 1,e­
nardem. Ojciec w swei obro iie chwvcil młotek i zadał 
nim synowi kilka ciężkich ran w głowę. St. Lenarda 
w stanie beznadziejnym umiesi1;zono w szpitalu. 

W) Bezdomni. W 0stat1l'm tygodniu zanctowan° 
w 98 schroniskach i barakach 2 187 rodzin bezdom,1ych, 
złożónych z 8 365 osób. ---~ 
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• Pytano stra!y ł ~atów; tam widziaiio mn·6sfwo Ca:~ 
chów i' kozaków, przejeżdżających i odjeżdżających, 
ale wszyscy dawali hasło i odzew; straże i czaty się 
zmfenialy, nie można su~ było nic dowiedzieć. Hetman 
powi:edzial: 

! - Jak go znajdą, to zaraz tu do mnie przypr-0-
1.wadzić. 

: Niedziela przeszła, poniedziałek minął, a stary sot­
,nik się nie znalazł-; zginął gdzieś, jak gdyby kamieniem 
.wpadł w wodę. 

: W nocy z poniiedziałku na 1wtorek wielki ruch w. 
'obozie hetmana. Przy zapalonych ,ogniach bezustannie 
::wozy się snują, pra:cuja, ludzie. 

i We wtorelt z rana hetmańsk~ obóz dziwnie pięknie 
,wyglądał,. Na piaskowatym wzgórku stał roi.hity turecki 
;namiot, ten _sam, co go Piotr K,onaszewicz SahajdacznY1 

Iz ryiolodcanu zdobył pod Chocimem na Osmanie, suł-

1
tan1e carogrodzkim i dał w podarku Stanisławowi Lu­
,bomirskicmu, krakowskiemu wojewodzie, podówczas het• 
tm~ujqcemu lackiemu wojsku. Nieboszczyk wojewoda: 
,wielce cenił, dar) bo przy śmierci, dzieląc majątek mi~• 
:dzy trzech synow, w testamencie napisał: 

,,Trzy rzeczy bez działu zostawiam: turecki namiot, 
,dar od Sahajdacznego, marszalk,owską laskę, dar W,ol­
:skieg~ Mikołaj a, i kamienicę w krakowskim rynku. Ten 
z moich synów te 1;ze~zy t_rzy odzierży, który będzie mar­
szałkował: helmamł 1 mieszczanom krakowskim gene­
·ralowal". 

~rzy śmie!ci przepowiedział prawdę, bo Jerzy Se­
b~st.1a~, średm syn, wszystkie te trzy godności teraz 
piastuJe. 

Wspaniały lo był namiot ,zewnątrz cały ociągni~ty pa­
Woloczą i' zl,otogl,owem, u ~vierzchn księ.':yc z,: sz:..:un-­
go :,Jota, a nad nim ,Srzemawa bez krzyża, herb rode>­
~" '. LuiJomirskich. W tyle tego na..-niotu, na płaszczy. 
z,ue miasto namiotów różnobarwnych.1 różnokształtnych, 
n~d ~1iemi herby szlacheckie. Poprzea namiotem gładka: 
rowm!1a, czysla, jakby wymieciona. Na prawo, na wzgó­
tz.~, Jakaś nib~ twierdza się wznosi, I?O narożnikacti 

? 2 a?ze polanki, we środku ,ost!'okoły 1 brama, przed 
mell:11 wał i przekóp, a trocłię opodal z beczek smolnych 
~lopi~t·zone zapor,osltie reduty, te rnił,o wiesz.cze zwia­
s un •1, co mo\odcom o przyjściu wroga znać daj!\, -W le.--
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:wo, naprzeciw twierdzy, lasek' i Icrzal!:!. Po'mf ~tłzy !fi,. 
miałami snują się plesze roty', w bł,ękitnych, w zielo,, 
nych, w czerwonych barwach; kręcą się jezdni, towal'zy;-. 
sze, szeregowce pancernych il kozackich znaków, citttyl 
się uwijają. Ruch i wrzawa w obozie. 

Hetman polny od samego świtu rut nie spal· jedni 
stawili się przed nim po rozkazy, drudzy przyehÓdzil! 
go witać. 

Już słońce wznfosło się w g6r~, kiedy wszedł pan 
.wojewoda wołyński\, Hetman go powitał i prosił sie­
dzieć na wezgłowiu: 

- I cóż, pani'e M!U'cinie, ezy pewno przyjedziet,.. 
..J.... Przyjdzie pewno, ale ja si~ boję, bo tu ~ 

iW kilkaset koni. 

- Bać si'ę l1iema: cr.ego; teraz hn kto silniejlsiy. 
tern łaskawszem okiem )la niego patrzą. 

-J aśni'e wielmożny hetman go znasz. •Pal1~ 
strasznie się lękam, żeby czego nie zbroih. 

- Ja za niego ręczę. Uprosiłem pana ż6rawskieg<>,: 
zeby naprzeciw wyjechał,; filozofa dosyć na jednego 
człowieka, żeby, do rozumu przyszedł, albo. do :reszt)'l 
~arjował. 

Zaśmi'd sie, 
Wojewoda już m~ai słowa: na:, języl{u, lnedy ;wesdi 

panowie Koniecpo1s-cy ,książę Dymitr Wiszniowiiecki, w-o. 
jewoda wi1eński z synami, a za nim senatorowie i sta~ 
Sł!eństwo rycerskie. Depczą perskie kobierce, zasi_adarą; 
na wezgłowi'ach z ko.szlownych bisiorów, rozpatruJą ~ 
adru:naszkowych ścianach oczepionych bl:'onią, lś~a..ce: 
mi 1 rzędami, złotem, srebrem i kamieniami drogiem1 • 
rozprawiają o królu jegomości, o narodowych spra"Y.;ac1!, 
o ojczystych rzeczach po staropolsku - otwarcie li; 
głośno, gwarnie i żwa~o, choć jeszcze kielichy: z rl\k do 
rąk nie przechodziły. 

Wtem jakiś gwar wszczął się przed namiotenł ,wy,-. 
raźnie jakiś głos wolał: 

- Mościł panowie, puszczajcie mnie do marszaMr~ 
koronnego! 

A dworzanie wstępu mu :wzb'raniali 

Hetman krzyknął: 

~ Niech go tam pusZCZ!łl 
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._ ia1c silę masz panie solniku~ Odc15rnłem, dzięk:u­
ję, ·a:ie teraz pogadamy z sobą. Trzeba się przylem czemś 
zasilić. Wszak prawda? 

- To prawda; choć człowiek swoje zrobił, trzeba: 
jeść il pić, bo bez tego na lichą godzinęby przyszł,o. 
Sława Bogu, bywajcie zdrowi, panowie Lachy! 

Pokłonił się i senatorowie go odżegnali, a on po• 
szedł z ojcem Dąbrowskim. 

Na wieść o przybyłym gońcu od króla książę prymas 
hetman polny, wojewodowie, kasztelani, dostojni urzęd-

. nicy Korony i Litwy poschodzili się do pokojów kró­
lowe.t imości. Królowa im oświadcza prędkie przybycie 
jegomościt, przylem oddała pismo księciu prymasowi, któ­
rem król senatówi oznajmuje, iż wyniósł na województwo 
ruskie St~fana Czarnieckiego, kijowskiego kasztelana, i 
w nagrodą jego zasług przydaje mu starostwa ralncńskie 
i' kowelskie; iż za męstwo i poświęcenie s~ę dla Ojczyzny; 
Semena ze Swiatopclków Teterę mianuje starostą bole­
straszyckim, pułkownikiem królewskich chorągwi koza­
ckiej jazdy. Drugie pismo wręczyła hetmanowi polnemu, 
którem król, wbrew swemu obyczajowi dobroci, nakazu­
je mu surowre iść natychmiast na Ruś, wspierać wielkiego 
helmana koronnego, walczyć z. Rakocym i' uśmierzyć szla­
chtę i kozackich wodzów, Zielenieckiego i Popenka, oo 
się zbuntowali przeciw prawnemu panu i jako zdrajcy 
połączyli się z Siedmiogrodzianami. Każe Litwie czekać 
na siebie, a Janowi Sobieskiemu z ruską jazdą i z Ta­
tar~mi: pokoju nic dawać Szwedom. 

Te mianowania i te rozkazy coś nie w smak poszł). 
.wielom z wielki,ch panów. Oni w tern wszyslkiem nie 
chcą widzieć woli Jana Kazimierza, ale wolę Stefana 
Czarnieckiego, szlachcica, co nie z rodu, nie z majątku, 
nile przez pokrewieństwa, nie przez opiekę mitrowych 
panów, ale przez szablę wzniósł się tak wysoko i je­
szcze stanąć może wyżej. Spozierali na siepie; . nieje­
d~~

1 
7:agryzł usta, wąs, br-Odę targnął, ale me me po• 

:wi~ziaL. 

Jerzy Lu.bomitrski, jaR .zawsze, uprzejmie się uśmie­
chał, przystąpitł do królowej imośc~ 

- Przyjazd najmiłościwszego pana między nas 
prawdziwą radość i otuchę sprawia sercom naszym,_.,ghcie­
lilbyśmy wszyscy powitać go osobiście, ale spełnienie roz­
kazów jego królewskiej mości pozbawia niektórych z nas 
beg(>.~ tam jednak przelewając krew za Ojcz_Y.~ 
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spokojny. Dzi~ nie można, • ale jutr,o ;,jo1:faczysz pamft: 
helmanownG. 

.Wojewoda wii1eński powstał: 

- Mospanie Radziku, my się z sobą nie znamy, 
ale mam waszmość panu wyplaci'ć się z długu :wdzięcz• 
ności'. Proszę w gościnę do siebie. 

I ku zadziwieniu wszystkich, podał- rękę szlachci­
cowi, uścis.nąt i sam go odprowadził do swojego na­
miotu. 

Wojewoda wołyński! wyszedł tak,oż, zapewnie swoicli 
ludzi wybuzować. 

Ten mal,y wypadek zwarzył il sejmikowe rozprawia­
·nia i rycerską butność. Dawni towarzysze, przyjaciele 
-il pokrewni nieboszczyka hetmana zaczęli mimowolnie prze 
myśliwać o śmierci Slanislawa Lanckoroński,ego,o, o wie­
ści, o teslumencic, o oslalniej, dziecinie hetmańskiej; nie­
mal wszyscy żałowalit starego sługę, bo to rzecz niesły­
chana, żeby oddalać z miejsca człowieka, który przez 
dawne i dobre służby stał się niejako czł,onkiem r,odz.iny~ 

Helman chciał wesołość wrócić swoim gościom, ka­
zał podać przekąskę :il rozmaite wódki. Piją, jedzą hul­
-tajskie bigosy, kiełbasy, podgarlane kiszki i litewskie we­
reszczaki i znowu popijają„ ale to niewiele pomaga. Wtem 
wpadt pod namiot jeden z dworzan: 

- Jaśnie wielmożny hetmanie, jaśnie oświeceni il 
jaśnie wielmożni panowie, pan Drogoni_us na k,oniu. 

Wszyscy wyszlil przed namiot i zajrzeli, jak drogą 
do, Jasnej Góry pędził; jeździec-filozof; dz,opiaty k•oń ni 
_to dyrdał, nil to czwafował, dziwne jakieś s~oki z,obił, jeź­
dziec gdzieś się utopił, w siodle, bo go nie wMać, tyl­
ko. czarny p1aszcz jak ptak skrzydłem kiwał się nad ko• 
niem ,niby na pożegnanie namiotowi. I starych i mł,o-

• dych porwał śmiech pusty, a kiedy ujrzano z przeciwnej 
strony jadącego na koniu Mik,ołaja Zórawskieg-0, wszJ­
scy winszowali hetmanowi, że takie cuda r,obi: alchemika 
wykierowaŁ na harcarza,a obudwóch mędrków na rycerzy. 

On zatarł r~e il ni stąd ni zowąd powiedział:·- ,. 
- Zapomnienie dawnych i niedawnych uraz, a zgo­

da iJ jedność na teraz nam koniecznie potrzebne . 
Domawi'ając te ostatnie słowa, spojrzał znaczącym 

wzrokiem na wojewodę wileńskiego, a polem wziął go 
na stron~ il ooo dŁug,Q r,ozmawiał: • • • 

/ 

/ 
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Z CAŁEJ POLSKL 
p) • Rzeszów. (Despe.rackle samobójstwo.) W 

Matysówce pod Rzeszowem powiesił się Ignacy Wy­
siadła, któremu matka zakazała ho~ować gołębie. 
'Młodociany desperat wyrżnął swoje gołębie, a nast~ 
pnie dokonał samobójstwa. 

p) Cz,stochowa. (Zabójstwo.) Onegdaj w nocy 
zamordowany został 20-letni Piotr Kuranda. Kuran­
da wsżedł do pewnego mieszkani:a, gdzie odbywała 
się libacja i zażądał wódki. Wobec odpowiedzi od­
mownej wszczął awanturę z obecnym Szczepanem 
Garusem, w czasie której Kuranda został ugodzony 
nożem w serce. Z przeprowadzonego dochodzenia 
wynika ,że Kuranda został zamordowany przez Ga­
rusa, którego poszukuje policja. 

p) Olkusz. (Krwawe wesele.) We wsi Łobzów 
goście weselni, Stanisław Skoczyń, i Józef Osuch, po 
hucznej libacji! wszczęli między sobą kłótnię, a nastę­
pnie bójkę na noże. Osuch zadał cios swemu przeciw 
nikowi w podbrzusze. Poszkodowanego w ciężkim 
stanie odwieziono do ambulatorjum. Osucha aresz­
Lowano. 

p) Zakopane. (Znowu samobójstwo. Onegdaj 
w nocy popełniła w Zakopanem samobó1stwo Irena 
Nelczarska lat 20. Denatka zażyła • większą ilość 
esencji octowej. W stanie bardzo ciężkim przewie­
z,ono ją do szpita 1a klimatycznego, gdzie mimo usil• 
11ych zabiegów lekarskich po kilku godzinach zmarła. 

p) Zakopane. (Zażydzenie.)" Obecnie w Zakopa­
nem istnieje trzydzieści kilka pensjonatów żydow­
skich, których goście składają si~ prawie wyłącznie 
z żydów, podczas gdy przed siedmiu jeszcze laty, 
pensjonatów żydowskich było zaledwie kilka. 

- (Wesele bez pana młodego.) Oryginalne zda­
rzenie mi'ało miejsce na weselu góralskiem. Oto 
miał się odbyć ślub Andrzeja Gąsienicy-Daniela, 
syna bogatej gaździny, z ubogą dziewczyną. Zebra­
n i na uroczystościl weselnej w domu panny młodej 
goście długo czekali' na nowożeńca, który ostatecznie 
się nie zja'Mł. Przybył natomiast posłaniec od jego 
matki oświadczając, że ona syna nie puści, ale przy­
syła 2 OOO złotych, żeby si~ goścre mogli zabawić. 
Energiczna matka zamknęła syna w piwnicy, unie­
możliwi"aj!\C odbycie się ślubu. 

_P) Lublin. (Al'eszlowanie szajki _szpiegowskiej.) 
.Wo.Jskowe władze bezpieczeństwa unies·zkodliwiły 
sza.1kę szpiegowską, grasującą w województwie lu­
b_elskiem il działającą na rzecz jednego z państw oś­
ciennych. Aresztowano 4 osoby: Krysiaka, Zejlina, 
N ocika i Chmielnickiego. 

p) Pińczów. (Olbrzymi pożar.) W Starym Kor­
czynie po\v. plllczowskiego, wybuchł pożar, który 
strawił 13 stodół wraz ze zbożem, 4 domy mieszkalne 
wraz z całym dobytkjem i! kilka chlewów. Poszko­
dowanych jest 14 gospodarzy. Jak ustalono pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ognie111. Straty wynoszą, około 100 OOO zł. Wypadku 
z ludźmi nie było. 

P) Otwock. (Przejechany . przez pociąg.) One­
gdaj Wieczorem, pod pociąg pośpieszny idąoy ze 
~wowa do Warszawy, przed stacja. Otwock dostał 
s~ę przechodzą,cy przez tor Stefan Wołczyński, urzęd­
n!k magistratu m. Otwocka. Wołczyński, przewie­
ziony do szpitala miejskiego w 15 minut po wypad­
ku zmarł od rany w głowie, zadanej uderzeniem 
Parowozu. 
G P) ~arwolln. (Wielki pożar.) W Studzience pod 

arwolinem wybuchł pożar, który całkowicie znisz­
~zył gospodarstwo braci Kalinowskich wraz z bu­
d?nkami, zbożem,. 11 in. inwentarzem. Straty wynoszą 
~1lkanaści'e tysięcy złotych. Istnieje silne podejrzenie, 
ze zagroda została podpalona. 

P) Łuck. (Wylew Styru.) Wiele domów nad 
m-:z~giem Styru, zostało zalanych do wysokości jed­
nego metra. Celem ratowania dobytku mieszkańców 
~Ia~istrat zo~g~izował _natychmiast pomoc_ ~prowa-
zaJą,c na mrnJsce oddziały straży pożarneJ 1 kom­

P:u1ję wojska. Akcja prowadzona pod bezpośred­
~u.n. kforunkiem p. Wi•cewojewody, w ciągu 6-ciu 
~~dzin ~ała-- wyniki pożądane, uwalniając mieszkań-

w nuejsc zagrożonych od niebezpieczeństwa. 
ko p) Rokitno. (Zemsta kC!nku.rcnta.) w_e wsi Pust-
. wie ~ad rzeczką, CenturJą od dłuższego czasu to­

czyła s1ę zaciekła walka konkurencyjna między mły-
~~Z~llli ~chorem a Myłem. Schorr. korzystając z 
, t>ło ze miał olbrzymią tamę, zamknął Ja.. Woda przer 
va a Wał szerokości 20 metrów, zmiatając spotkane 
~a drodze drzewa i chałupy. Ki_edy natrafiła na 
~yn ~yla, zniosła go ~osłownie z powierzchni ziemi. 

rodniarza aresztowano. . 
rn P) żywiec. (Ohydne morderstwo.) Ohydnego 

0 r-derstwa dokonano w żywcu w celach rabunko­
wych. Slusarz Babiński wraz z dwoma synami 
~vymo~dował sąsiadów Sojeckich, rodzinę sklada­
J.ącą się z czterech osób, a mianowicie Sojeckiego ~16;, syna i . córki. Sprowadzono psa policyjnego: 
st-· Y wytropi~. sprawców. Jeden z synów Babiń­
st~;~~~,~ chwi~ wkroc~e?ia policji znajdował się na 
dł . b na widok pobcJantów poderżnął sobie gar­
loo rzytW{\. Babińskiego i dru_gd.e.2:0 syna aresz-

WauQ, 

C7.warłe1r, dnła ·23 fuł~ f9!8 - r; Str.,: 

, 

Yiawdz.i ~~ ;; ;~·;;ie;,fi•ó.sci~ 
.__ ~ ....... ___ ., ___ _..._..._ __ ._ ' I - // • '; 

jest pranie mydłem Jeleń-Schicht. Skutki prania 
mydłem. złem nie są odrazu widoczne. Dopiero 
później gospodyni spostrzega szkody, wyrządzone 
jej bieliźnie. A wszak bieli ma jest wielkim i dro­
gocennym· skarbem każdej gospodyni. • Mydło. 
Jeleń-Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, 
jest łagodne oraz wydajne. Fakt, że jest ono 
używane od dziesiątek lat przez miljony doświad­
czonych gospodyń, jest rękojmią jego dobroci. 

' 

Używajcie zatem, Sza . owne Panie Gospodynie, 
we włas ym i teresie _jedynie 

Program „Radja Poznańskiego". 
Czwartek, 23. II. 

12,05 Transmisja z Warszawy. Odczyt. 12,30 Kon­
cert symfoniczny. 14,00 Notowania giełdy pieniężnej 
it komunikaty. 17,20 Od~zyL 17,45 Transmisja kon­
certu orkiestry salonowe,1 z „Esplanady". 18,45 N ad­
program. 19,10 35-ta lekcja języka angielsldego. 19,35 
Odczyt. 20,00 Komunikaty gospodarcze. 20,30 Wie­
czór estoński' (Transmisja z Warszawy). 22,00 Sygnał 
czasu. 22,30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Program „Radja Warszawskiego". 
Czwartek, 23. II. 

12,00 Sygnał czasu oraz nadprogram. 12,05 Od­
czyt. 1~30 Transmisja koncertu dla młodzieży szkol­
nej z .l'ilharmonji Warszawskiej. 15,00 Komunikaty 
oraz nadprogram. 15,20 .Ę>rzerwa. 16,25 K,omunikat 
harcerski1. 16,40 Transmisja z Krakowa. Odczyt. 17,05 
Przerwa. 17,20 „Wśród książek". 17,45 Audycja lite­

. racka. 18,55 Prz.erwa. 19,05 Komuni'kat rolniczy. 19,15 
Rozmaitości. 1913/i Lekcja języka ~elskiego. 20,00 
Wieczór muzyki estońskiej. 20,30 Koncert wieczorny. 
22,00 Sygnał czasu. 22,05 Komunikaty PA 1'·. 22,20 Ko: 
munikaly oraz nadprogram. 22,30 Transilll.SJa muzyki 
tanecznej. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
lt) Koło śpiewu „Chopin". Jutro (w czwartek) 

o godz. 8-mej wi~. lekcja śpiewu. w Strzelnicy. Po 
lekcji zebranie zarz~du. Komplet konieczny. 

Zarząd. 
lt) Chór Kości'elny. Dziś w środę, o godz. 8-mej 

WI"ecz. lekcja śpiewu w Domu Katolickim. O licz-
ny udział prosi Dyry.senl 

lt) Arcybractwo Straty Honorowej N. ::s. P. J. 
Dziś (w środę) wiecz. o g<>dz. 6 i pół, próba teatralna 
w Domu KatoL Zarząd. 

lt) Zebranie Kolejarzy odbędzie się dzi;ś (w śro­
dę)' o godz. 7-mej' wiec.t. w Hotelu P,olskim. 

lt) 'Tow. ~łodz!eż_y P~lskiej., J?ziś. (w. ~re>?-ę) o 
godz. 8-mej, WlłaCZ. cwiczema w CWlCZDl IDlCJSkiCJ. O 
Jilczne przybycie prosi Naczelnik. 

Humor i satyra. 
Na seansie. 

- Za chwilę ukaże s,ę auch pańskiej żon·y. 
- Czekaj pan momencik. Niech schowam przed-

tem tę siczotkę! 
Płu o pi~c! nogach. 

- Widziałem WC/\ ra psc, k 61y miał pięć n~ 
- Odz,e m1ał tę piątą nogę? 
~ w .PJsku.. 

z poznańskiego targu na bydła. 
Unędowe Sprawo1danle Targowel Koml1Jł Nołownll Ota 

Po1na6, dnia 21 lutego 1928 r. 
Spędzono wołów 67, bubajl 235, krów ł20, bydła '721. łwla 1 

2552, cieląt 616, owiec 259, kóz -, prosillt -• 
Ruem 4149 .iwierząt. 
Płacono za 100 kg tywej wagf a 

Bydło: 
Woły: 

pełnomięslste, wytuczone woły, liaJ'trV'ł, wart. 
rzeŹ'lcl. niezaprzęgane . . • • • • • • • • • • IM- !Ili· 
petnomlęslste. wytuczone woły od lat 4 do 1 OOO- 1'0 
młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wytuczone 120-128 

Stadniki: 
pełnomięslste, :wyrosłe, najwyt97.Cj wart. rzefneJ t-40,,-,l,M 
peJnomięsiste, młodsze . • • • • • • • • , • • 130-18' 
'i;ł:~}! ~d~y.w~o~e _m!o~s~e .' ~~b~ze. ~d~y~l~n~ l20-1" 

JałcSwkł i krowy: 
pełnomięsiste wytuczone krowy najwy!szej war• 
toścl rzeźnej do 7 lat • . • • • • • • • • • J&0-112 

~~~~rc~•~::n:;v~u~o.ne. j~l~w~l • n~j'?~~- • • 000-000 
starsze wytuczone krowy I mnie! dobre młodsze lSS-l.c4 
~~~iilei J~~~~~e 0

k;o;y•1 ·1ałó;.,ld : : : : : : 120-122, 
Ucho odtywione krowy i jałówki . . . . . • • ,90-100 

Cielęta, 

ś~~i~d:~!S::e ~~~a o/:';;r;ednf~z; taki : : ~r~ 
mniej tuczone cielęta I dobre ssaki • • • • • • :::.:.:~ 
liche ssaki . . .....•. • • • • • • • 

Owce: 
Opuy chlewne: 

jagnięta tuczne i młodsze skopy tucme • • • • OOO-lłO 
starsze skopy tuczne, liche Jagnięta tuczne 000 no 
i dobrze odtywione młode owce • • • • • • • ooo- 1,.~ 
miernie odtvwione skopy i owce • • • • • • • - ~ 

Swł.:de: 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 
pelnomięsiste od 100 do 120 kg. tyweJ wagłgł • • 
pełnomii:siste od 80 do 100 kg. tywe! wa • • 
mięsiste świnie ponad 80 kg • • • • • • • • • 
maciory i póine kastraty • • • • • • • • • • • 

PrzeblPg tar~u srokojRY, 

Koniec działu redakcyjnego. 

lSł-186 
178-182 
170-176 
160-le& 
140--170 

Redaktor naczelny: Stefan Mach·alewsld. , 
1 
Redc.ktor odpowiedzialny: Stanisław Szal. 

Rękopisów nie zamówionych nie zwraca się 
Redakcja otwarta ?d ~odziny 8-mej rano do 2-giej po pol. 
i od godz. ~-7-meJ w1ecz. - R:d~ktor naczelny _P,rZJl~J 

, • od gQdz. 1-2-gt~l.. P,o._QO.ł _.. v, • J 
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·.I. 
Wszystkim, którzy przy zgonie mojej ukocha-

~l nei żony ws1ółczul1 i jej ostatnia przysługę oddali , 

• eczn1e. 
'"'tanisław Dolecki. 

I. 

.l?warte!{,'" ... dnfa ~ lutego f928 r: 

W pi11tck, dnia 24. bm. od _,_P 
godz, 9-11 w R1.tźni Miej- "-f 
sklej spn:edwż 

Hdla, tlnmłu, lebkłl i wie­
PllOWJ[h 01ier~łi Z wątrob . 
GUSTAV VOGT, LESZNO. 

Dziś w nocy 
(22. bm.) pcmi~dzy godz. 2.30 
n 4 w drodte z Lasocic nrzez 

Str. 8. 

I 
Podziękowanie. 

W,elebn. K~ KoniEcznemu, WPan om: Prezesowi i człon-

,i Strzytewke I Leszno do Zabo­
rowa zgubiłem tekę bronzow~ 
'! termosem. Uczciwego zna• 
h12cc proszę o oddanie z11 wy • 
naprtdreniem, Nadkomisarz • , om T0w. Gimna;t. ,;.Sokćł" w Lesznie, Dr. Opatmemu, 

SJuchaczom Uniwersvtetu P ozn•ń skie'!o, M,eszkai1com domu 
przy ul Sienkiewicza 1 w Leszn e ws1.1slkim przyjaciołom, , 
kolegom i znajomym śp. Juljana Michonia, za oddanie Mu 
ostatniej przysługi, skhda.my ferceczne 

M V D Ł o R e o E R A, ż dm to nowina. 
S1<órc; wybieli nawet murzyni, 
Plami: lrddziatk~ zmywa bez trudu, 
Jikość to mydła, niema w tem cudu. 

---- l----- - • -,.. r 

Bóg zapłać! 
Rodzina, 

•1 Dr::;•: Józefowi Lewandowskiemu 
za nadz~yczai sumienna opiekę lekarską i betinteresowne 
leczenie śp. Juljana Michonia w czasie kilkumiesięcznej 
chorobv składamy szczer~ 

Bóg zapłać! 

-Jlino ;lp llo 
Dziś· wir~, PER l A ff AREM U 
poraz ostatni 

Targowisko białych niewolnic. 

W rolach głównych: ~RETA NISSEN I WILJAM KOLLIER. 

Nadprogram: Komedja w 2 akta~h. 
Pc,ezątek o godzinie 7 i 9. KONCERT ARTYSTYCZNY. 

Od jutra czwartku, dnia 23 bm. 
i dni następne I najpotężniejszy film Francji 

Deszcz r' ż 
(Żywot św. Teresy od dzieciątka Jezus). 
Film ten ~;i~i:~welacje i entuzjazm w całym ś"fiec:ie 

Film ten przeszedł z kolosalnem powodzeniem we wszyst• 
Jdch stolicach chrześcijańskich krajów. 

Film_ ten powinni zobaczyć wszyscy obywatele Les z n a 
i ok o 1 i cy ze swemi rodzinami. 

UW AGA I Płeni11dze 011ill(Jlięte za powyższy film są prze• 
znaczone na ołtarz św. Teresy w kościele tut. 

Ceny biletów od 90 groszy. 

Początek· przedstawień codziennie o godz. 
3, 5, 7 i 9-tej. 

O godzinie 3 i 5 po południu wstęp dla dzieci i mło­
dzieży dozwolony (po cenach zniżonych). 
Dla uniknięcia natłoku prosimy Szanowną 
'Public'mośl • cl prfyłiywanie na początki 

-~~-~ przedstawień. . u . . . , . 

·Publiczny urzet ra. 
W śr~dP,; dn\~ 14. marca 1928 r. o godz. 13 sprze­

dawane· będa -w urzędzie -celnym w Lesznie pomżei 
P.Odane :tówary:: . • 

37,- kg. przyrządów elektromedycznych, 
·19,- \{g_. ~ilnik. e_le)d,ryczny, 
180,- k~ sztyftów do fortepia116w, 
129,- kg. -<mechów, 
~64,- kg. l)0rcełanowyeh- główek do lałek, 
126,- kg. wyrobów z blachy żelaznej 1 

. ~_80,:-: części i przyborów do maszyn elekłtycznych. 

f31'żsźe' śiczegóty licytacji podane będą na tabHcy 
urzędowej \lrięi'.11,1 celnego w Lesznie od dnia 7 marca 
1928 r. -do -wiadomośct. 

Kierownik Urzędu Celnego. 
Tomasze,~ski, iqspektor celny. 

Klińslti, lromisarjat straży celnej 
w Z11borowlc. 

Obelgę 
rzuccną r,a p. Wl,d , ·:•wi Kt:· 
dzlore, obrońcę prywatnego w 
S•ięciecbowie, powiat Leszno 
(§§ 186, 188 k. k.) cofam i ni• 
niejszem oficjalnie n1jmocniej 
orzcpraszam i odwołuje. Swle­
~•ecl!Owi-, dnia 21. lutego 2B. 
A"1drzei Mtickt'. 

Świeży twaróg 
· funt 27 groszy, 

sery, ma sł o, olej 
slemienny, ~ledrie słone, ślcdtie 
marynowane, i I !dzie opiekane, 
§led!le wędzone, bytlingl, sie­
lawki pe I •ca S~1ad k0lcnj!lJny 

Leszno, ul. Łaziebna 17 

Dom 
2 olętr('•wy, z podwórzem, wjaz. 
::iem, chlcvami. w tesznie n, 
spriedd„ Gdzie? wskaże eksp. 
Głos'l, 

Bryczka 
nSI resor,r.b. ; br!~ airlyman,, 
na sprzedaż. Stdm Nowacki 
Lcs~no, R<1d•vńsk1 57. 

Korzystnie 
01 sprzeda;; mas,yna do St.Y• 

ci,, kinowy apant domowy graz 
niem. bibliot„ka. Kozica Leszno, 
Osiec!~• 9. II. piftro. 

Młóckamia 
szerokobij11c1, f• Jahne & Só .. 
ne, w dobrym st:nit, na sprze. 
(faż. • R~sztówka Now11wieś, p 
K11bclewo. 

3-4000 zł 
p~yczlu pcszukajt; za bez. 
piecteniem hipotecznem w do­
tych w zlocie. Procent oodług 
ugody, Zgt. Runk. U;szno, 
ttl. D r r • !:'i. 40. 

Blacharz 
młodsz,, ootrzebny 09tychm 
Pieczyński, Leszno, Rv•·•~: 27. 

Gimnazjastka 
7 LI, ~oszu!cajc leircyj ;1,a n•its!­
irPDiC", w lepszej rodzinie.' t,sl: 
ofert• uorasza sit; pod A B. C. 
do Glosa. 

Pok~j 
umcblowzny, do ,nir;a\ęci2. 
Ltsmo, Ł<rziebmi 19, I. 

górnośląskn 
li BRYKIETY 

ORZEWO 
OPA,ŁOWE 

w szcZ1pacb i rąbane 
oolec• 

C. ROTHI: 
Leszno, ul. Osiecka 54 li 

OGŁOSZENIA 

Wielki 
obrót 

czarne - żel., białe, cynkowe, ocyn-
kowane, cyne banka i do lutowania. 1 

Mały zysk. A. WYCZYN SKI, 
Leszno, ul Leszczyńskich 34. 

PRZYMUSOWY PRZETARG. 
W piatek, 24 bm, o godz. 9 spriędawać będę w Lesznie 

przy ul. Wolności 3 n1jw1 cej daiącemn za gotówkę: 

1 zegar stojący z szafą 
i 1 rower męski. 

Od dziś nowy program pod tytułem ł 

Krzywoprzysięzca 
c:.tyli 

wspomnienia krwawych dni rewolucji 
francuskiej. 

Wielki dramat erotycmy w 8 aktach osnuty na tle 
rewolucji franc. podług romansu baronowej Orczy. 

W głównych rolach: FLORA LE BRETON, PEDRO 
DE CORDOBA, HOLMES lłERBERT. 

Okropności rewolucji francuskiej. Rządy Dantona 
i Robespiera. Walki ulicme. Sądy republikańskie. 

Fascynująca treść. Misterna reżyserja. 

Nadprogram: 2 aktowa komedja. 
Początek o godz. 7 i 9 wiecz. Koncert artystyczny. 

RZ M SOWY PRZETAlłG. 
W piątelr, 24 brn. o godz. 10 sprzedawać b~dę " Lesznie 

rzy cl. Osieckiej 33 najw!i:cej daj\cemu za 11otówkę: 

l maszynę do szycia 
i t stojak do· zawieszania rzeczy. 

WILCZYNSKl, kom. sąd. , po!: 
1 P ZYMUSOWY PRZETARG. 

W oiątek, 24 bm. o god1:. 11 sprzedawa~ bcd.; w Lesznie 
Nowy ~,nek 12 naj'l!ięeej daj~cemu za gctówk~: 

1 maszynę do szycia, 1 bilard, stoły, krzesła, 
obmsy, ławy, regał, obrazy 

i różne Inne pned,xmity. 
WILCZYNSKI, kom. sąd z poi. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W piątek, dnia 24 bm. o godzinie 11 oried oolu1ni,m 

!!pnedawać będę w mo;cj sklad1Jic~ przy ni. Wc,laosci 27: 

1 centryfugę 
najwięcej d•j~cellla za gotówk . 

Na,irroolll, kom. 

-. LICYTACJA PRZY U SOWA." 
W pi~tek, dnia 24 bm. o godzinie 11 przed południem 

sprzedawać będę przy ul. Wolności 22/26: 

maszynę krawiecką, rower, wóz ręczny, 
maszynę siodlarską, 3 szafki, l regał, 
bufet,· kredens, stół, 3 krzesła, 3 obrazy, 

. zegar i 'i-one rzeczy • ., 
najwięcej dającem1:1 1.11 gotówki; , 

Nawrocki. lrom. 111do-, • Lnule. 

-LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
WJLCZYNSKI, kom. sąd. z p. W sobote, dnia 25 bm, o godz. 1 w poładnie sprred•­

wać będę w Potrzebowie resztówka: 

I 

Książki badania 
zwierząt pociągowych 

używanych w celu wykonywania rze­
miosła domokrążnego poleca - -

Drukarnia Leszczyńska 
Sp. z o. o. - LESZNO - . aL Wolności 20. Tel. 61. 

kanapę, 4 krzesła plu~zowe·,. · . ~yw~n, 
2 stójaki, stół okrągły, kanapę zieloną, 
,umywalkę z lustrem, szafę do • rzeczy 

. z lustrem, bryczkę i inne rzeczy 
najwięcej daj~cema za gc,tówkr: . 

Na'lmlollla koDL sąd, • Le1ol•• 

.. PORZĄ.DKI R'.OBOTNICZt 

I Drukarnia~ lenczvńska'w Lesznie 20 
Woluo~ct 20 . . ~olnośel 

Przęc{płalą.:' Na p'oc2cie wraz z tygodnikiem „Ognisk~ Domowe", dadatlciem powi~ścio- Age_ntury pozamiejscowe: Rcoawwia·c_z:s RDll,;½~eile·wiF·ecl~,·k~szi~b~,-erBsok:,•. Gnoows:./:.dKa~,e~mz'=,n~v_.k~,i •• RDywneo'~ 
--'-=--•:........;.._ wytn 'i. dodatkiem ilustrowanym z odnos,leniem do domu przez listowego ,,,. , D •:y~ • D ,.. 

wląc2m1e z op-łatami pocztowemi wynosi lcwartalaie 6.42 2ł, miesięcznie 2,14 zł, w ebpedycji Poniec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wlekliński. Wolsztyn: A. Smoczyń1ki, ulica K~• 

1 agenturach_miesięcznie 1,80 2ł, z odnoszeniem do domu 2,00 zł. Oddzielny numer 15,gros-z:y. ściclnia nr. I. Miejska Górka: P. Krawczyk, ulica Główna nr. 32, Samowar J. Kociałkow•k!, 
Ogłoszenia• Wiersz milim 6 łamowy 15 groszy Reklamy 1· łamowe w -d-ziale redak- skład lcolonjalny. ·J~in: J. Ostrowska. Rynek nr. 9. Zbąszyń: M. C~lińs a. ul. Maroz• 1 : 

-""------• cyjnym 40 gr~szy. Najmniejsze ogł~szenie kosztuje 2,00 złote. Przy czę11tem lcowska nr. 67 i Matuszczak, księgarnia, ul. Marsu,łlcowslrn. Stefanowo: K. 81\chón: B~C!• 

powtarzatm1 udziela.się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach eądowych wszelk.:e rabaty F. Drótlcowsld. Nowy Tomyśl: L. Garst.kowialc. Pogorzel:i: Ko•, drog,-yja, Rynek. W~el~­

odpadaill- Za telefonicznie podone ogłoszenia nie przyjmu'emy odpowiedzialności. Ko11to ban· chowo: T. Nowacki, Ryne!.:. Ro3tarzewo p. Wel ztyn:' J. Siuta. Dubin p. Rawicz: R. Kow„I•~· 

kowe: B ... ,.l: Ludowy 'W Lesmie. Konto czekowe: P. K. O. Poznań 203736. Skrytka poczt, 22. Koźmin: KróHkowska. Wromawy: DalMzyński. Dols1·1 J. Poprawelci, Rynek. Zaborowo: \ • 

W raz,e przeszkód w 2akładzie, n~.'.>wo:łowanych wyższą siłą, strajków lub temu podobnych, wy- Winkler, Rynek i Mntyla, Rynek. Włoszakowice: Wojtkowiak, skład kolonialny. Swię,cie;:bo· 

daw.nictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma a abonenci nie mają prawa do odszkodowania. wa: Koschel. Osieczna: Cieślińsl:.i, drogerja, Rynek. Bułtówiec Górny: Szymański, piek11tn 1"'· 


